esiąc. 
Kan- 


IUBERR  —— 


j po południ 


Wtorek. 


ROK PIĘĆDZIESIĄTY TRZECI 


Dnia 13 (25) Listopada 1878 r, 


Na prowincji i w Cesar« 
stwie wynosi rocznie rub, sr. £, 
(w tem mieści sia już opłata pos 
cztowa za przysyłkę rs. 1 40; 


oraz za opakowanie i 
rs. 1 kop. 80). 


y 
Prenumerata przyjmuje się ró- 


ip cznie, półrocznie i kw. e 
Rękopisma nadsyłane de 
Redakcji nie zwracają się’ 


Ś. Katarzyny Panny Męcz. Wschód słońca o godzinie 7 min. 39 | Długość dnia godzin 8 min. 16 Sobota: Ś. Saturnina Mecz. 
ted Środa: e yy B. M. Zachód / „ = 3 55 Ii o PA 8 38 Niedziela Ś. Andrzeja Apostoła. 
Or k: 5. Barlaama Pust. OO e a a a a a a aaa a a a a tz Ar En Poniedziałek: S. Eligiusza Bisku 
a Piątek: Ś. Mansweta B. i Rufa M. | Adres Redakcji „Karjera Warsz.”: PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. ZABŁOOKIEJ.| Wtorek: Ś. Bibianny Panny. > 


~ — Święta Katarzyna, której uroczystość. Kościół 

; ięty w dniu dzisiejszym obchodzi, rodem jest z Ale- 

_ ksandcji i należy do najdawniejszych ze Świętych tego 

- imienia. Według podania historyków kościelnych, po- 

chodzi oną z rodu starożytnych królów Egiptu, a ślu- 

 bowawszy wiarę ‘Jezusowi . Chrystusowi,  skazaną 

= została na okrutne męki, z których kiedy za po- 

> | oc Bożą cało wyszła, głowę jej ściąć kazano. Dzia- 

ło się to roku Pańskiego 307. — Wydział filozoficzny 

4 uniwersytetu paryzkiego obrał sobie niegdyś Świętą 

Pannę i męczenniczkę za Patronkę, a i u nas uwa- 

_ Žaną jest Święta Katarzyna Patronką uczącej się mło- 
= dzieży chrześcijańskiej. 


o NARC 
|| m Minister Dróg. Komunikacji , jenerał-lejtnan- 
- hrabia Bobryński, iwszy z Najmiłościwiej udzie- 
= lonego mu urlopu, 3 listopada objął, za Najwyższem 
| Jego Cesarskiej Mości zezwole jem, zarząd powierzo- 
| Dego mu Ministerstwa. s; "W. 
= inister. Oświecenia Publicznego. posyróciwszy 
"R DA „Petersburga, za Najwyższem Najjaśniejszego 
tana zezwoleniem, ohjat 4 października zarząd Mini- 
rstwem Oświecenia Publicznego. (D. W.) 


hoii ROZKAZ 
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego, 
“20 


1 c: 
A Mii 


YW 


Paśdsiernika (1 Listopada) 1878. toku. 
LEST W4; 
W elarji 
||| W Wydziale Komissji i 
g i! (Patrz Nr Kur. 254. —Doko: wro 3 
Zatwierdzony na zajmowanym aja pay ełniący = 
wiązki Sędziego Prezydującego w Sądzie Poprawczym w Bie- 
„rę Meza okay partamentu Rząd Senat 
— „ Dele :—Do X De entu Rządzącego u:— 
z 0. Referenta ron mentu, Asesor Kofegjclcy Wa- 
- lerjan Jezierski i ędzia Sądu Apelacyjnego Antoni Troczew- 
Aki, do pełnienia obowiązków Pomocników Naczelnego Pro- 
: kuratora:—Podprokurator ep A Sądzie, Apelacyjoym, Sekre- 
é tarz Kolegjalny Józef Ateński i Sędziowie Trybunału Cy- 
r Rago w Warszawie, Radca Kolegjalny Jan Zawadzki i 
d Í ca Fionorowy Józef Rogoziński, do pełnienia obowiązków 
| 4 erentów;=do sądu Apelacyjnego: w charakterze Sędziów: 
"R 
$ 


ia Sądu Kryminalnego w Warszawie, Radca Kolegjalny 
ksander Zawadzki P Sędziowie Trybunału Cywilnego 
w arszawie, Kajetan Mijakowski i Leon Brozdowicz; — 
i Trybunale ilnym w Warszawie, do pełnienia obowiąz- 
N ków ędziego, Asesor Trybunału, Felicjan Lewandowski. 
ia Prezydujący w Są- 
Poprawczym w Chęcinach, Stanisław Mierzejewski, na 
h urząd do Sądu Poprawczego w Warszawie Wydzia- 
Í I, i o. Sądu. Pokoju w sa cyc ogód Feliks Rakow- 
NK a sg > du Pokoju w Łomży. 
gp. "olnieni od służby: —Na własne żądanie: Prezes Sądu 
i Kryminalne o w Płocku, Radca Stanu Jakób Orłowski; —Sę- 
| w u Apelacyjnego: Radca Stanu Wojciech Komo- 
| Tan i %ra ca Koleg. Wiktor Bogucki, Asesotzy Kolegjalni: 
Pore nert i Franciszek Otto i niemający rangi Bartło- 
Senkowski, Prokurator przy Sądzie Kryminalnym w Płoc- 
A Akro dwik = 1 sf Radca Prokuratorji, Radca Stanu 
! Mikoszewski, ęgdzia Sądu OŚ zc w Płocku, Adam 
Koli, Sędzia Trybunału Cywilnego w Radomiu, Asesoa 
PE pay Fo Stępkowski, Sędziowie Sądów Pokoju: 
arszawie, Wydziału II, Paweł Jaworski, w Warcie Ale- 


|. SZATAN WĘGLARZEM. 
: EGENDA z XVI WIEKU. 


p rz i a i R 
dzie eniesieni. —Na własne żądanie: Sę 


| 
| 


niemłody dzierżawca Watremetz, wra- 
ewnego wieczoru jesiennego, który gę- 
ykle wczesnym okryła zmierzchem. To 
'0 kamień, to zapadał prawie do kolan 
iękłą deszczem, to zwieszone gałęzie 


| Eno; kij M 
t hi JEM torował sobie drogę. 
któręd R godzinach, znużony, zbłąkany nie wiedząc 
-hwii S, hoga, zaklął straszliwie, W tejże samej 
odwraca 2 Za „za sobą suche i krótkie kaszlnięcie; 
- wychu dipi 1 widzi tuż przed sobą jakąś wysoką, 
| o kapturem. BA ALA ným płaszczu, z czerwonym 
MADA P le, 1 "4 ` f 
aii Eh, eht ozwie się nieznajomy, podobnoś żabłą- 
? Dreeg ie dziwnego, mgła tak gęsta, że na dwa kroki 
Masz broni, 494 nie można, a wilki wyją, i nie 


| sie Ale mam kij, ode z 

Pa. Merei KUJ, prze Watremetz; 

ssh , ani złodzieja, ani djabłal * u ki "a 
$ ovin? złodziei nieznajomy, kij za mało na zgło- 
| azłodziei kręcących się po lesie; a i djabeł 


z Z ZZA S AMO NZ Z Z AR O EO 


rz, to ciernie zaczepiały odzienie, pomi- 


ksander Zaborowski, i w Brezinach, Leonard Wasiutyński 
i Obrońca. przy Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu, Antoni Wrotnowski, 
Namiestnik. 
Jenerał-Fełdmarszałek (podp.) Hr Berg. 
W. nieobecności Dyrektora Kancelarji Namiestnika, 
Rzeczywisty Radca Stanu (podp.) Plewe, (D. W.) 


=Q Krąży po świecie, a nawet w kole estetyków 
jakim takim ciesży się kredytem zdanie: że artysta- 
egzekutor ńigdy nie może być artystą-krytykiem, gdyż 

te dwa stany: duszy nawzajem się wyłączają. O 

Jest to zdanie jednostronne. l 
|  Jednostronne dla tego, że krępuje i ogranicza fun- 
i kcje duszy ludzkiej. 
! > I dla tego, że nie uznaje krytycyzmu. za drogę wio- 
dącą do twórczości. i 

Twórczość jest syntezą—zgoda. Krytyka jest ana- 
lizą—nieinaczej. Jednak i to prawda, -że jeśli z sied- 
miu zasadniczych kolorów można utworzyć kolor bia» 
ły; to i nawzajem z koloru białego można wydobyć 
siedem kolorów zasadnicżych... | j 
si Zresztą nie pragnę w tej chwili z wyznawcami tam- 
tego zdania walczyć na drodze teorji. Zamiast. bowiem 
lekkich ładunków syllogizmu mam w ręku ostry i cięż- 
ki pocisk: dowód materjałny, którym najskuteczniej 
pobija śię przeciwników. 

Dowodem tym jest książka p. t: „Fryderyk Szopen 

rzez Franciszka Liszta.** (przekład Faleńskiego, na- 
d Gebethn. i Wolffa, Warszawa 1873 r.) 

Artysta piszę tu © artyście: mistrz o mistrzu. 

Szopen, duch twórczy pełny tak głębokiej itak 
refleksyjnej melancholji, łączący w sobie: filozofję 
smutku : z zawiłą maisternością « formy, óbfitujący 
w hieroglify dla profanów na zawsze niezrozumiałe, 
z pod pióra Liszta wychodzi cały, potężny. i jasny... 

Nie mogło być inaczej. Są bowiem. w tym poecie 
dźwięków przepaście tak mroczne i loty tak podniosłe, 
że tylko duch bratni rozświecić je lub podążyć za nie- 
mi potrafi. | 

W tem właśnie leży wyższość Liszta, nad wszystki- 
mi, którzy dotąd pisali o Szopenie. 

Krytyk niepoświęcony, obcy tym dreszczom we- 
wnętrznym jakich doznaje artysta zszędłszy się! twarz 
w twarz z potężnem bóstwem Piękna, pokaże czytel- 
nikówi tylko zewnętrzną stronę działalności badanego 
przez siebie gienjuszu. 

Pokaże mu gmachy czarowne, zaklęciem tamte- 
go w Sferze sztuki wzniesione, przytoczy datę ich 
| wzniesienia, rzeknie kilka słów przypuszczalnych o 
fundamentach i erudycyjnych 0 porządku architekto- 
Cady ale... nie wprowadzi do wnętrza tych gma- 
chów. i 

To znaczy: pominie rzecz najważniejszą. j 

Liszta na grzechu tym 'nie pochwycimy. Rożumie 
on i ujawnia najtajniejsze mistrza naszego intencje, 
Pokazuje drogę, jaką przebiegał duch jego twórczy, 


| goścince, po których wracał się w przeszłość i szlaki, 
które sam sobie torował. Mistyczną mowę dźwięków 
najdokładniej pojmuje i w dziełach Szopena czyta jak 
w książce drukowanej lub w pamiętniku... 

Z tych dzieł wszystko'wysnuwa. Odgadłby z nich 
nawet indywidualność mistrza, gdyby skądinad 0 niej 
nie wiedział. 'Objawiają” mu one głośno to o czem 
wprzód nie słyszał, i pokazują rzeczy, których nie wi- 
dział zgoła... I tu występuje w całym blasku potężna 
i czarodziejska nieledwie siła artystycznej intuicji 

Tak naprzykład, mówiąc'o ,„Polonezach* Szopena, 


-4 Przewódniezący w polonezie nie lada zadanie miał 
do spełnienia. Przyjętem było, że pochód w tysiącznych 
skrętach prowadzony być musiał przez każdą, najod- 
leglejszą nawet domu komnatę —a tam wszędzie po 
drodze napotykało się tłumy gości, niecierpliwie cze- 
kających na swą kolej, dopóki wszyscy '€o do jednego, 
nie przyłączyli się do orszaku. Kiedy już komnat nie 
stało, krużgankami w ogrodowe: szło* się: szpalery, 
wreszcie =w: gaje. cieniste, kędy muzyka odległością 
przyciszona z pówrotem stopniowo corąz znów gło- 
śniejsza, tryumfalnym wreszcie wybuchem zdawała się 
w sali głównej witać pierwszą parę. * i | 

...„Każdy z tych, którzy się naprzód wydostai, staż 
rał się poprzedników swoich umiejętnością prowadze- 
nia przesadzić. ` Szły tedy najdziwniejsze esy, floresy; 
czasami nawet całych wyrażów i całych zdań napisy, 
Jednocześnie nie wolno było przesuwać się sobie ma- 
chinalnie, byle zbyć, byle iść za drugimi. O! wcale 
nie. Szło się w sposób rytmiczny, akcentowany, w mia- 
rę kierunku muzycznego kołysząc się harmonijnie. 
Przy zmianie nawet nie wyrywano się obcesowo— 
owszem wszystko szło zgodnie, wspólnem niby poro- 
zumieniem. Sunięto się na podobieństwo łabędzi pły- 
nących z biegiem strugi; zdawało się, że jedno i to'sa- 
mo tchnienie pochyla lub wznosi wszystkie te przecią- 
gające wężowemi skręty postacie. Mężczyzna poda- 
wał dąmie to prawą rękę, to lewą, niekiedy zaledwie 
końcami paleów nia wiodąc, to znów całą dłonią, to na 
tę przeprowadzał ją stronę, to na tamtę, a każdy 
ruch taki natychmiast przez wszystkich naśladowa- 
ny na podobieństwo niby dreszezu przebiegał w oka- 
mgnieniu całą tę ruchomą wstęgę.* 

„..„Tak więc jak widzimy, nie była tó sobie ani ża- 
dna powszednia, ani pozbawiońa głębszego znaczenia 
przechadzka; raczej owszem pochód ceremonjalny, 
w którym się niemal uosabiałó społeczeństwo całe po- 
dobające sobie. we własnym blasku, szlachetności i 
wspaniałości dworskiej... 


| daje obraz tych tańców tak wierny i tak cudownie od- 
gadnięty, że czytelnikowi 'aż'zadziwić się przychodzi. 
Oto kilka tego obrazu fragmentów. 
| 
| 
Z tej próbki czytelnicy powziąć mogą wyobrażenie 
o sposobie w jaki Liszt przedmiot swój traktuje i o ję- 
zyku jakim p. Faleński krytyczne natchnienia tego 
| genjalnego artysty i estetyka na nasz język przelał. 


mógłby się pokazać. Mówią, że to jego ulubione sie- 
dlisko. 
-- Gdzież jesteśmy? 
— Na rozstajnej drodze. 
— Na rozstajnej drodze! powtórzył blednąc dzier- 
żawca. i 
— Piękne miejsce, ale, hie o północy. 
— Dobrze mówisz. Ale kiedy wiem gdzie jestem, 
za godzinę będę w domu. 
— Jeżeli cię co złego nie spotka.... czego ci nie ży- 
czę wcale, Do widzenia! 
|.  — Niech cię Bóg błogosławi! przydał Watremetz 
, kontent, spiesząc "w drogę, że się pozbył człowieka, 
który mimowolnie przejmował go wstrętem. 
Na ostatnie słowa dzierżawcy nieznajomy zachwiał 
się na nogach i po chwili zawołał chrapliwym głosem. 
'— Przyjacielu, zgubiłeś cóś! Czekaj, oddam ci 
zgubę. i l 
* Watremetz odwraca się, i znów twarz w twarz Spo- 
tyka się z nieznajomym, lubo głos zdawał się docho- 
dzić go z daleka. x 
— Musisz być bardzo bogátým, kiedy siejesz wor- 
kami talarów. Aiai x 
I to mówiąc pokazał mu napełnioną kieskę. 
— To nie moje pieniądze. , „pił (tez 
— Aczyjeż być mogą?”  * i 


| — Nie moje, powtarzam. 
— Zobacz przynajmniej, tu musi być ze 200 tą 
| larów. i 
Żal mi tego co je zgubił, i radzę zanieść je do 
burmistrza. 

— Eh, eh, rzecze nieznajomy śmiejąc się, wolał- 
bym oddać właścicielowi, gdybym go znał; burmistrzo= 
wi nie oddam, wiesz tak dobrze jak ja —dla czego? le- 
piej podzielmy się. s ; 

| — Miałbym brać to co nie moje. | 
— Ale jeżeli ten pieniądz do nikogo nie należy to 
| warto schylić się po niego. Patrz, to nie dwieście ta- 
, larów, tu będzie ich tysiąc, dwa, cztery tysiące sa- 
| mem złotem, szeptał nieznajomy, w którego rękach 
| widocznie się powiększał, Czy miałeś kiedy 
| 


w twójem życiu tyle złota? Coby to pięknych rzeczy 
można za to zakupić! 
'  — Idź do djabła, odpowiedział z gniewem Watte- 
| metz, mimowolnie spojrzawszy na pieniądze. 
Ha, ponieważ nie chcesz przyjąć połowy, za- 
trzymam wszystko. 

To powiedziawszy wsunął bez ceremonji wychud łą ' 
rękę pod ramie dzierżawcy, nie zbyt zadowolonego tą 
poufałością, tak weszli na obszerne pole, zwane polem 
kamieni,które Watremetz otrzymał w posagu żeniąc się 


z Katarzyną. - ! 
s RRES 


mą 


Wyrazu *przelał używam rozmyślnie; jest bowiem | 
w przekładzie, o którym mowa, coś posągowego, coś, 


co odlewy ze in piarpomina... 


Wiadomości miejscowo. 


==, Resursa Obywatelska wpadła na bardzo dobry 
pomysł. 

Pragnie ona ożywić zebrania wieczorne i wprowa- 
dzić je na tor bardziej rodzinny. 

Ażeby dojść do tego pożądanego rezultatu, komitet 
skorzystał z obecnej chwili i uprzedzając rozpoczęcię 


się adwentu, ogłosił zabawę muzyczno-loteryjną dla | 


członków resursy wraz z ich rodzinami. 

Osób zebrało się około 160, co już” jest wcale pò- 
ważną liczbą. 

Każda z dam wchodzących do salii wyciągała z ko- 
ła kartkę z numerem który wygrywał krzew albo 
kwiat odpowiednim numerem opatrzony. Naturalnie 
losy te wszystkie były bezpłatne. 

" Orkiestra pana: Lewandowskiego: służyła: za illu- 
strację do tej improwizowanej loterji. 
anO dziewiątej wieczorem: zaczęły się tańce, które 
przerywane wieczerzą, stanowiącą jak wiecie koniecz- 
ny przybór wieczorny, długo w noc się przeciągały. 
bSkromne a jednak gustowne ubrania dam, nadawa* 
ły temu <wieczorowi cechę domowego zebrania, co nie 
mało dopomogło do ożywiania zabawy, pó pierwszy 
raz. zapełniającej' gwarem' tancernym niedawno ..od- 
świeżoną salę. 
a Dodajemy, ale to już pod zekretem, że jako w wigi- 
lję Świętej Katarzyny, losy kwiatowe, wyciągane (pat 
turalnie przez panny), stanowiły wróżbę. | i 

Tez tych panien, które znały się na-mowie kwiat 
tów (a wiadomo że ta mowa posiada osobny swój: sło+ 
wnik) mogły: z wygranej jąka im przypadła, dowie- 
dzieć się 0 przyszłem usposobieniu przeznaczonego im 
męża; ikolejach pożycia ze szezęśliwcem: mającym 
wejść/w posiadanie tylu wdzięków i przymiotów. 

Bo nikt nie wątpi, że największa część panien któ- 
re'stanowiły ozdobę wczorajszego zebrania, hojnie by- 
ła. uposążona we wzmiankowane, powyżej przywileje 
płci, „pięknej, że już; pominiemy inne pozytywniejszę 

rzymioty,, które także nie mały stanowią powab dla 
kandyda dydatów do stanu małżeńskiego, 
ę zaś Z, pięknych tancerek, dla których, mowa 
Ewiatów nie odsłoniła j jeszcze swoich tajemnic, zechcą 
o,klacz do tej zagadki zgłosić się-do naszej redakcji 
któ tóra: nie omieszka, za wskazaniem; stosownych da: 
nych, daleko, wyraźniej od Hardera WIIRĄSW im wróż- 
bę ich dotyczącą. 

„ A,zresztą nię chcemy być egoistami, i powiemy, żę 
kto, czytał Ogród róż, Saadego, ten niepotrzebuje nar 
wet, odwoływać się do. cudzej pomocy, 

Tyle o zabawie i wigilje Ś-tej Katarzyny, która tym 
razem wróżyła pannom a nie kawalerom, odstępując 
od doroczuego zwyczaju. 

== P. Gustaw Frieman skrzypek, który da'się lys | 
szyć publiczności warszawskiej w przyszłą. Niedzielę 
o godzinie 1- -ej z południa w Teatrze Wielkim, wyko= 
na pomiędzy. innemi: słynny koncert (E moll) Men- 
delssohna „Bartholdy na skrzypce. z towarzyszeniem 
orkiestry; (koncert ten uważają, Niemcy, -pomimo tak 
wielkiej liczby kompozycji Mendelssohna, za arcydzie- 
¿o tego mistrza; Francuzi zaś nazywają go „,La pier- 
re de touche des violonistes'*). Prócz tego. Koncer- 
tant wykona Wielką Fantazję: z opery: Faust Gou- 
noda w układzie na skrzypce , Henryka: Wieniawskie- 

go. ortaz romans (A dur) własnego utworu. 


l on on rj 


„Na tem polu stało mnóstwo pomników, jeszcze 
z czasów Druidów. 

— No domyślasz zię. pewnie, że znaleziony, worek 
z pieniędzmi. był żartem, rzekł nieznajomy. To moje 
pieniądze. Ale pomówmy otwarcie. Gdybyś znalazł 
podobny worek z pieniędzmi, podniosłbyś go? , 

TNIe: 

— A gdybyś znalazł dziesięć takich | 

— Powtarzam, złodziejem być nie chcę. 

— To dobrze, lecz znalazłszy miljon, można zostać 
wielkiem panem, robić co się podoba, rozkazywać, 
spać do południa, jeść, pić. co się zechce. Eh, eh, co 
powiesz na fo? 

— Na co się zda mówić, kiedy 
nie ma! 

— Sa, masz jezawoła nieznajomy, i poruszeniem 
ręki. obaliwszy. jedeń z kamieni pomnikowych, jakich 


tych skarbów 


„mtóstwo jest w Północnej Francji, wskązał pod nim 


loch, napełniony złotem. 

— Tyś szatan — zawołał, Watremetz, i chciał się ; 
przeżęgnać, ale nieznajomy zatrzymawszy jego rękę, 
rzekł śmiejąc się: 

No: raz, dwa, chcesz wejść ze mną w umowę? 

— Nie! Niel—powtórzył Watremetz. Wówczasnie- 
znajomy skinieniem ręki postawiwszy kamień na miej- 
scu, z 

Watremętz po powrocie do domu, opowiedział, żo- 


— 


EE O O O PE a 


nie co-mu się przytrafiło; zbytecznem byłoby mó” | 


— i 


= Zarząd Towarzystwa Osad rolnych dla pomnoże* 
j mia swych szczupłych jak dotąd środków pieniężnych 
postanowił urządzić w ciągu postu Wielkanocnego 
szereg odczytów i pogadanek literackich. Odczy- | 
ty te nie będą luźnemi wykładami, ale w pe- 
wnym związku ze sobą pod względem wyboru treści 
stanowić będą razem wzięte pewną całość. 
j O ile nam wiadomo ' Zarząd Towarzystwa energicz- . 
nie. wziął się do tej sprawy i obecnie właśnie zajmuje 
j się zaproszeniem osób z pomiędzy tutejszych literatów 
W odczytach weźmą podobno udział niektóre tutejsze 
literatki i poetki. — 
| Spodziewać się należy, że zamierzone odczyty po: 


i uczonych, oraz ułożeniem planu co do wyboru treści. , 


| 


| 


| 


trafią zająć naszą publiczność i ściągnąć znaczną licz: | 


bę słuchaczy. Miejsce na ten cel nie zostało jeszcze 

obrane. 
| = Końcert p. Władysława Górskiego obudza żywą | 

sympatję i słusznie, albowiem artysta ten nigdy nie 

uchyla się od przyjęcia udziału w uroczystościach mu- 

zycznych, urządzanych na cele dobroczynne. Jak Sły- 
| szelismy w koncercie tym, który odbędzie się w Po- 
| niedziałek dnia 8: Grudnia w sali Resursy. RASA 
i skiej ma przyjąć udział p. Józef Wieniawski. 

= Odebraliśmy w tej chwili następujący list który 
poniżej bez żadnej zmiany BO PDC 
Szanowny Redaktorze! 00001 
Racz pan umieścić w szpaltach pisma / mizo, „te 

słów kilka, któremi wyrażam swą szczerą wdzięczność 
panu Dyrektorowi Warszawskiego konserwatorjum=- 
jakoteż uczniom tegoż za przybycie do teatru umyśl- 
nie na pierwsze moje wystąpienie i za uznanie (oni je- 
dyni) mój wzrastający talent, przyjąwszy mnie zasłu- 
| żonemi oklaskami. Z prawdziwym. 200: ZE stała 
prenumeratorka Helena Szeliska. 


zapałek. «x Bit 
- ===! Wieczór: zm ócykałao wola na kórzyść uczniów 
Petrokowskiego gimnazjum i studentów ' uniwersytetń 
warszawskiego odbędzie się mieżawodnie w Piotrko- 
wię w teatrze p. Spana, w.dniu 6 grudnia r. b. 

==, Do rzędu nowo-powstających zakładów, któ- 
rych przyróst'w ostatnich lątach jest widóczniejszym | 
należą. drakarnie i- litografie: Wbogaca' się wiedza | 
ludzka, mnożą się i środki jej rozpowszechnienia. Je- ' 
den z takich zakładów mamy obecnie na myśli. Jestto ! 
zakład Artystyczno-Litografi 
ficzny p: Bolesława Słowos 


Obywatelskiej. 
naprzód, każdy też nowy zakład ma coraz obszerniej- ` 
sze przed sobą połe. O'iłe z widzianych robót $ąd zić 
możemy p. Słowoszewski zrozumiał te wymagania 
chwili i zakład jego nie zostanie *po'za innemi 'w tyle 
a nie raz może będzie mógł współtpwatarsycth iawet 
przodować. 
sr a= Pierwszy powrotny trajopozh okazów Wystuso- 
wych posłanych, do Wiednia przez tutejszych przemy- 
słowców nadejść ma do Warszawy Sopiani jw ciągu 
przyszłego miesiąca. 
sm „Kaliszańin** się skarży że restauracja *kóśćioła 
Ś-go Mikołaja nie może być ukończoną z powódw bra- 
| ku funduszów. 
| — Złożono w Redakcji pemi aia Waiszawskiégo“, 
od: W . kop: 60, dla ociemniałej 4ęckiej - 

== Dźżiesięć rubli zebrane na cel dob: oczynny przez 
pana K. Z. doszły swego przeznaczenia. 

mi W'ciągu:. upłynionych. 72 /dni, znajdowało się' na wido- 
wiskach, i zabawach osób: w Teatrze Wielkim w sobotę 796, 


mms a ZY OE R A KPE NIDA 


wić, że zamyśleni, oboje całą noc nie zmrużyli oczu, 

Nazajutrz wziąwszy łopaty oboje małżonkowie po- 
szli do owego kamienia, który Watremetz zapamiętał. 
Dziesięć dziur czarnych, jakby. wyżłobionych dziesię- 
cią palcami z rozpalonego żelaza, i ślady kroków na 
zwilżonej trawie, wypałonych również stopami, dowo- | 
dziły, że W atremetz widziął szatana. 

Katarzyna pierwsza zaczęła kópać; miesi 
pali daremnie; natrafiwszy tylko na ) pokład , 
kamienia połyskliwego i tak kruchego, żę się rozsypy- ; 
wał wyrzucony. 

— Chciałaś walczyć z djabłem — rzekł Watremetz 
z westchnieniem do żony — widzisz ną co się zdała na- 
sza praca ?, 


cały ko- | 


z pomników siedziała tajemnicza postać, 


| go spotkał w lesie przed miesiącem. 


| swoim chrypliwym głosem.: Patrzcie. 


Ze stosu kamieni wykopanych z dołu, wziął kilka, 


| ułożył je.na suchych gałęziach i potarł palcem o zie- 


| błysnęły ogniem. 


— Jeżeli to nie złoto—czyż go nie można z tego 


Watremetz poznał natychmiast podróżnego, które- 
— Eh, eh, chcieliście djabła oszukać — przemówił 


mię. Buchnął płomień i czarne kamienie jasnym za- 


zrobić- OZ — Drzewa, brak w tej okolicy, z34- 


| przednich doniesień. ‚Najważniejszy artykuł 1-52) 


| gret, przechodząc przez. ulicę 


-n= IW Tyńcu pod Kaliszem powstała nowa fabryka | 


i Ghom Aracy: da $ 


ulicy  Krak.-Przedmieście Nr 67 o pa yi pmm | 
Sztuka litograficznà postępuje ciągle | 


| 


czarnego | 


| 


Gwałtowny, śmiech był odpowiedzią. Na jednym | 


: 


| 


nuiarndzyT >O 38) 
pá UuUUUGIŁI Ur 


w niedzielę 1045, w Teatrze Rozmaitości w sobotę 431, H | 
= 794; W Resursie Obywat, na konc. w niedz. 147; W e 1 ` 
Kupieckiej w niedz. 268;-w Dolinie Szwajcar. w 
dziel 360; w Tiwoli w sobotę 130, w niedzielę 280; W 
monji na koncer. w niedz, 198; na prasdata wonin Rol 4 
w niedzielę 100. A 

— W dniu onegdajszympaW eyrkule Prażskim, w w dom 
pod Nr 380 na ulicy Namiestnikowskiej, zapaliła się t 
drewniana, przytykająca do. pieca; lecz ogień naty 
przez żołnierzy straży ogniowej 'ugaszony "został, przy cż 
ścianę rozebrano. S 

- Przejechany na placu Bankowym, w dniu. 4 (16) 
stopada -r. b., Jegor Bolszow żołnierz urlopowany, (0 
zamieszczono w Gazecie Policyjnej Nr.275) w dniu 9 
t: m. w Ujazdowskim szpitalu, wojennym zmarł. 

— W. dniu. onegdajszym, „w.cyrkule -Łazienkowskim J 
Kołpaków podoficer oym isjonowany, pracujac przy wyłado- y% 
waniu drzewa, wskutek spadnięcia tikowego, uległ stłucze” | 
niu obydwóch: nóg—odesłano go ng! kuracje do Ujazdow. | 


skiego szpitala wojennego. |: x j = 
MASREDNAC ARN Ohne RONA ja 
zka Md się kosk 
chmiast 


w hf» mieszkaniu, Piotra 
badania pCO? p, W. 


i szafa, lecz ogień ii 
końców ugaszonym został; --wo celu 
żaru, ze strony Policji zarządzono dochodzenie. ; . d 
- W cyrkule Nowoświęckim, Tomasz Sam | 


Tae TM 
u 


azowięcką, upadł 

RR prawą i do szpitala Dz. Jezus: nia gp] od 

zost 1d0 0$ 

p ma NSI oi polot w lon, Biped r 13 na, piach 
rasińskim ojciec} owa 3.1 o 
x drugim chłopcem, Spadł 4 dł, z fa „rękę a RY TH aah 


Śr. Ducha odes został... 
w cyrkule Bielańskim, w, gów ye: Nr 10 czechy 
Tadańdzkiej Estera Zilbewmuń / twytob Mat 57 wi 


cząca, $p ła.zó; (schodów 2 piętra; stłukła. sobie g s 
kala Starozakonnych, odesłaną został, ła, 1-7 (G. 


m metran a sii] 


Wiadomości z Cosarstwa. 


„ — Dzienniki petersburskie prze a 
Wiad. urzędowy tekst Wardjków" pók jami TM ee 
generał- gubernatora turkestańskiego” ing 
nowi chiwańskiemu i jów przez ir 226 Ukta 

i go. Główniejsze ź tych warunków są znane zo 


„Seji 
hadur: chan uznaje siebie za. pokornego sługę 

Wszech Rossyi.  Wyrzeka” się «wszelkich bezpośre” 
dnich i przyjaznych stosunków" z sąsiednimi Pinudi 


brzmi jak, następuje: „Muchamed-Rachim-B0" ; 


cymi i chapami, oraz zawierania z nimi j a 
handłowych i innych umów, a bez wiadomości i sij 
zWolenių wyższej władzy rosgyjskiej iw Azyi ść 
wej, nie przedsiębierze przeciwko nim żądnych ri kt 
wę O ay: «* Na mocy artykułów 6, TI i p i4 
dani rosyjscy mogą na lewym brzegu Amu- „Daryi ść | ja: 
rządzać przystanie i faktorye, oraz nabywać własno | 
nieruchomą w Chiwie.* tr: 
— Pet. Wiód, donoszą, że od 9 (21) b. m. W. fe 24 
aa A Akademii Sztuk Pięknych otwiera Św 
tąwa dzieł sztuki na rzecz zizi tego R 
kładu. Wstępne W“ poniedziałek wynosi 5 b W 
w inhe zaś dni tygodnia po 10 Kab, Przy an na 
urządza. sig loterya» allegri, w. której wygr ane gta ść 
wią. obrazy olejne; "akwarelle, rysunki, studya ł | dy 
dzioryty, wykonane” przeż artystów rosyjskich i i ucz” ni 
niów akademii. , - "4 hy 
— Towarzystwo współdziałania żegludze hand" | py 


wej rossyjskiej zawiązuje się w Petersburgu £ fie Sz 


wem otwierania filij wszędzie, gdzie znajdzie wk cii 
sięciu członków. _ Środki pieniężne Towarzys e w 
dług ustawy ogłoszonej w. Gon.. Urzęd, pow iy Się 
z ofiar dobrowolnych czło nków, tudzież osób i i ia na 
tucyi postronnych, zę składek członków, ora% ża | m 
chodów Śłynący ch ze.sprzedaży AN >: 
żeglarskich OWATZZAEWy Yar N aidi E. 
A a> wam: oe) * ce 
—piędnich asów; seiedwie-puie nego" a 
gla ciągną się. paene ilg po mod ae Pó ai kop PEE 8? 
wkrótce będziecie bodisi A pyta 
— Cóż żądasz w zamian mię lem % 
Katarzyna — be jak się oddalisz, Mo R mę- | 
jak ze złotem, które kiedyś pokazale mojem U 
Żowi. : y 
— Lubię ok m tej kobiety — odpo; i zał AR 
znajomy, rozsiadając się wygodniej- "sę! ro 
Sluchajcie! na dziesięć lat papewnigi 2 sę: IJ 
| majątek, których wszyscy saroja , | BI 
—. Dziesięć lat | mało — rzecze cj 
— Do pioruna! dwanaście, lat. i l : 
+: Nie, piętnaście. RIE 
— Dwanaście. <; . w. | et 


— A po tych dwunastu latach? m 

— Zaprowadzę was do ia kopal i, 0 

bogatej. . Podpiszcie: układ; w wkrótce Za 

Anioł Pański, a gda orz malak ja 
nudne 

w: i: ame bun d Katarzyna ale sama ` 


mąż nie ula do umowy. ta 
a -otas ols jedną taką kobietę niż trzydziesu 


apiów jak on. Podpisz tę kartecz gwig | TZ 
— cz umiem pisać, ożę mak Krzyża. % 
SSIR * A CATA i 
Saian zadrżał. pył i JR 


Kronika zagraniczna. 
+ X Śchuhman, znakomity kompozytor i muzyk nie- 


miecki, otrzyma pomnik na cmentarzu w Bonn. — 


-X< Hr. Juljusz Andrassy, austrjacko-węgierski mi 
_ Mister spraw „zagranicznych, zakupił góry hosdałskie, 
zajmujące 120,000 morgów przestrzeni, po 1 złr. za 
Org, Tym sposobem jest om obecnie właścicielem 
większego obszaru ziemi w Siedmiogrodzie. 

. >< Gounod skomponował nowy utwór na skrzypce 
4 orkiestrę pod tyt: „Medytacja*. Utwór ten po raz 
„Fakt w tych dniach wykonanym został w Londy- 


i że 


ZIB yoe me u> ar 


R , w pałacu Kryształowym. — 

> > i Bondzie ma być założonym uniwersytet ka- 
È cki.j 6 f 

| KK | Z M AA — a zn 
5 „b W dniu 27 listopada r. b. to jest we czwartek 
Ai w szóstą, rocznicę śmierci ś. p. Agniesaki 1-mo 
„A , 2-do, Gizaczyńskiej w kościele Ś-go 
g Oblubieńca przy ulicy Krakowskie: Przedmie- 


nico śmierci $ p. Józefa Jaworskiego, 
nału 


ycyny „ odbędzię się za spokój duszy 
dusze $. p. ony mtoniny, rodzi- 
j ch, o godzinie 


j rano, w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Se- 
atd iej, żałobne Nabożeństwo; na które imieniem 
Qieletnich dzieci, zaprasza się Krewnych i Znajomych. 
„b Wdniu.27 b. m. to jest w Ozwartek 6 godzinie 
€j_rano,'w kościele Powązkowskim odprawioną z0- 
ie Wotywa za dusze Biktonji i Wojciecha Osióc- 
, atoz legatu przez niegdy Ład eaa 
|ynionego; 0rczem Nadzó Cmentarza Powązkow- 
eg inté A emay Hero NAT «. AGB 
Sata W dniu 27 b. m., -to jest. we czwartek, jakó 
DB. olesną rocznicę zgonu 4. p. Józefa Jaworskiego, 
atrona Trybunału cywilnego w Warszawie, odbędzie 
się 0 godzinie Tl-ej zrana żałobne nabożeństwo w ko- 
ściele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej —na 
utóre t0- nabożeństwo, pogrążeni w smatka -rodzice 
| 
| 


i rodzeństwo zn arłego--Krewnych, Przyjaciół i Zna- 


"mych zapraszają. —12579— 
$ T ŚŚ, p: Józefa z Morońskich Struska, wdowa,-opa- 
i ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy lat 57, w dniu 


- 44 listopada r. b. życie zakończyła. Pozostała córka 
al z zięciem i wńukami, zapraszają Krewnych, 
„zyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo . żałobne 
W dniu 27 listopada t j. we czwartek, o godz. 10 z raè 
'śoj. m kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem-Przedmie- 
dmo, 9 następnie na wyprowadzenie zwłok w. tymże 
| po, tegoż kościoła o godzinie 3 i pół po południu, 
í T vrara Powązkowski odbyć się mające. 
Dg Ś.'p. Józefa z Niezgodzińskich, pierwszego ślubu 
| „ędaka, guBlego Ganss, wdowa po b. Lekarzu przy 
. Szpital -go Łazarza w Warszawie, po kilkoletnich 
cierpieniach, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, 
A lat 81, w dniu 24 listopada r. b., przeniosła 


TEE WNP ENE OTW IV ET W T A O FPOOTF IN TPA "TW" ME ERĄ S A 


FT 


i 6 A, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
ah wotywę w dniu 27 t, j. we czwartek o god. 
ma ÓTN 


sh 
AA kościele $:go Krzyża odbyć się ma- 


M ża 
Y-tej, 


k zy Po co krzyż2— zawołał gwałtownie dotknij pal- 
Dob Przemiękłej ziemi, i odciśniej go na papierze. 
„rze: Do widzenia! : i 


rę 
a. 


o Ia atwarją się przed nim i znikł. 

e | _ Cos zrobiła Katarzyno? = wyjękoął Watremetz. 
Po Aoa EJ odpowiedziała, jak dobry chrze- 

ER i bądź spokojnym. Szatan ma się za prze- 
|, PN 


- 


à 
ł 


s przekonam go, że kobieta mu nie ustąpi 
głości. z, 


[4 
T rosnącą (l at, 11 miesięcy i 30 dni, nic nie, zakłóciło 
m |. tysięcy” Ly yŚlMości Watremetza i jego żony. Sześć 
Przez szą otników pracowało w kopalni odkrytej 
tych, nie my! * dziesięciu innych. w pobliżu leżą: 
|= Złoto pły gae wydołać zapotrzebowaniom węgla. 
| the zacz do pałącu de Watremetza, bo Katarzyna 
jedyna pop niecznie, żeby został szlachcicem. To była 
wali big słabość, zresztą wszyscy ją kochali, szano- 
dowała hop za niezliczone dobrodziejstwa. Bu- 
ne dziewczęt > Akładała szpitale, wyposażała bic- 
dzy EAR Erna Wspierała ubogich, pożyczała pienię- 
duia, dwunastego e; W nocy trzydziestego pierwszego 
Przyszedł q 80 miesiąca, dwunastego roku, szatan 
Oświadczył © niej, i pozdrowiwszy  najuprzejmiej, 
„| wyszyć í 4, że stosownie do umowy, przyszedł towa- 
| GA W podróży, zastrzeżonej ugodą. 
| ao ai m a 
d k "GOW Sabo IK) 


| = 
qa 
Pad 


12.40 wieczności. Pozostała w ciężkim smutku jedy- | 


| 


1 


| 


iz tegoż kościoła o godzinie 2-ej na cmentarz Po- 
wązkowski. l —1257= 
+ W dniu 23 b, m., po długich cierpieniach, za- 


„dadki na ten cel zebrane, wynoszą już 4000 talarów. | kogczył życie ś.p. Bogumił Wilhelm Schube, b. urzę- 


dnik Dyrekcji ubezpieczeń, obecnie emeryt, w wieku 
lat 61, Pozostała. żona, wraz z synem, córkami i zię- 
ciem zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajowych, na 
eksportację, zwłok w dniu 27 b. m., t. j. we czwartek 


jącą, oraz, na. wyprowadzenie zwłok w tymże dniu | cofnięto. (O tem nic nie wiedział Coffinières. Nie 


przypomina też sobie kiedy pozwolono ogłosić notę 
pruską z Monitora w Reims. Żadnej wreszcie depe- 
szy ód Manteuffla w dniu 24 sierpnia nie odbierał. 
Świadkowie wszakże zeznają, że depesza pod adresem 
komendanta Metz w tym dniu doręczoną została. 

Na zapytanie prezydującego w tym przedmiocie 
odpowiada Coffinieres dość charakterystycznie. 

— Ja? (nigdy nie odebrał: depeszy). Przynajmnie 


9 godzinie 2-ej po południu, z domu własnego przy | nie sądzę, abym ją odebrał. 


ulicy Wspólnej Nr 28, na, cmentarz Kwangielicko- 
Augsburgski odbyć się mającą. —12564— 
+ Boleśnie dotknięta stratą drogiego Męża i Ojca 
pozostała żona wraz z dziećmi Ś. p. A. T. Andrejanowa 
Profesora 3-go Zeńskiego Gimnazjum i Nauczyciela 
Seminarjum składa serdeczne podziękowanie Zwierzch- 
nikom, Uczniom, Uczennicom, Kolegom, Krewnym, 
Przyjaciołom, oraz wszystkim którzy okazali, współ- 
czucie odprowadzając zwłoki ś. p. Andrejanowa na 
wieczny spoczylięk. —12614— 


kA lgo Dnia 22go b. m. w kościele Śgo Aleksandra, po- 


! Dworu. 


błogósławił JX. Ksawery Rogowski, związek małżeń- 
ski, zawarty pomiędzy panem Edwardem Rustejko, 
Obywatelem, a panną Jadwigą Samujłło, córką Radcy 


|-- Wiadomosci Polityczne. 
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` 


| 


pia Proces Bazaina. 

Posiedzenie. Sądu w Trianon dnia 19 listopada. 
„Po odcz A a niestawającego Regniera, we- 
zwano tófhnióres'a. enerał ten nic nie wie 0 dzia- 
łaniach wojennych armji, przez to jedynie miał z nie- 
mi związek, że.odwiedzał chorych w lazaretach. W za- 
kresie swego mrzędu zorganizował służbę balonową, 
trwającą od 14 września do' 1 października, i wydawał 
rozkazy do obwarowywania Metz. Do twierdzy za pasz- 
ortami pruskiemi wchodzili wprawazie chłopi z oko- 
lic, ale nie należało to do Coff., aby z paszportów ko- 
rzystać dla wysyłania emisaryuszów. Prawdopodobnie 
musiał wspomnieć marszałkowi o pogłoskach w przed- 
miocie wypadków paryzkich: i rokowań w Ferrières; 
nie pamięta dobrze, ale pogłoski te zanotował pod 
dniem 11 września w dzienniku oblężniczym. W pro- 
klamacji z d. 13 poczynił tylko małoznaczące zmiany. 
Wyrażenie ;,armja nas nie opuści,** nie zgadza się z je- 
go poprzedaiem zdaniem, że armja powinna Metz 
w ciągu 8 dni opuścić,. ale off. mało co sobie robił 
z proklamacji. ` Bazdine także nie miął żadnego na tę 

rokłamację wpływa. Nie wiedział też ‘nic o razka- 
zach na przypadek bombardowania. Sam toCoff. z do- 
niesienia komendanta. Happeville wniósł, żć chyba 
Niemcy bońtbatdować bźdą Metz i wydał odpowiednie 
tozpórządzenie, lecz nie chciał przerażać niemi miesz- 
kańców. Wiedział o konferencji Bismarcka z Fa- 
rém, ale nie ze źródeł urzędowych i wcale nie 4d Ba- 
zaina, 

O zajściu regnierowskiem opowiada „Coffinières : 
Siedmiu czy ośmiu lekarzy z. Luksemburga zapragnę: 
ło wrócić do Kraju. Coff. długo nie był w stanie i- 
dzielić im paszportów, aż nareszcie otrzymał od Baz. 
tózkaz, żeby mu tych lekarzy przysłał. O odjeździe 
Bour. dowiedział się C. z posłuchów, 'Regniera na- 
zwał. w swym dzienniku przewodniczącypt wyprawie 
lekarzy, gdy ci następnie odjeżdżali, ale nić' o missji 
jego nie wiedział. Polegał tylko na słowie Bazaina, 
że Regnier przyszedł zabrać (!) lekarzy. Lekarze 
mieli już raz wyjechać przed 14, ale im 14 pozwolenie 


tali? Nie. 

— Przynajmniej pożegnać się z mężem. 

== gh, kto na te drobnostki zważać będzie? czas 
upływa, jedźmy. 


Ale jakie zimno! rzekła. * Mróz straszliwy, muszę się 
ogrzać cokolwiek na drogę; rzucę tylko tę garść ma- 
kowych łodyg na ogień; przyrzecz mi, że nie wyjdzie- 
my, dopókisię nie spalą,—za kilkanaście sekund. 

=— Do stu wideł! krzyknął szatan zniecierpliwiony, 
z kobietami -trudna sprawa, albo się stroją, albo.. 
Tam gdzie cię zaprowadzę, nie będzie ci zimno. 
— Jężeli mej prośby nie dopełnisz, rzekła Kata- 


o jak woda ze wszystkich stron do do- ; rzyna śmiejąc się, jeżeli mi nie przysięgniesz zaczekać, 


dopóki ta garstka łodyg się nie spali, przywołam 
proboszcza... 
— Zaczekam, zaczekam,: krzyknął wściekły szatan, 
ale śpiesz się, bo cię przemocą uprowadzę! _ 
Katarzyna zamiast cisnąć na ogień związany pęk 
łodyg. włożyła go w święconą wodę. Szatan krzyk- 
nął tak przeraźliwie, że go o milę słychać było, a Ka- 
tarzyna Śmiała się do rozpuku. 
` — Precz ztąd! zawołała, gdy Śmiech przemówić jej 


dozwolił. Głupi djable, myślałeś żeś przebieglejszy ; 


_ niż kobieta. 


I to mówiąc, zlewała go święconą wodą od rogatej | 


głowy do nóg rosochatych. 


— Na dalsze stawianie kościołów, urządzanie szpi- | 


| 


’ wet o nich raportu w Głównej kwaterze, 


| 
i 


— Dotrzymam słowa, północ nadchodzi, służę ci. ; 


Jeżeli. of. nie pozwolił na wywiezienie do Paryża 
50 milj. fr, uczynił to w przekonaniu, że pieniądze 
potrzebne będą dla wojska. Na dzienniki w Metz, ge- 
nerał żadnego nacisku nie wywierał. Nie pamięta na- 
koniec, czy za pośrednictwem mera w Ars p. Andre, 
odbierał kiedy jakie dzienniki, listy lub posłannictwa: 

Generał Jarras z. większą jeszcze doskonałością 
wszystko zapomniał, niczego nie pamięta. Nigdy nic 
nie rozkazywał, nic nie odbierał, nikogo nie wysyłał. 
Zapomina. tylko dodać, że istotnie nie nie robił 
w Metz. Flahaut, który utrzymuje, że doręczał jakieś 
depesze, otrzymane od Jarrasa, jest w błędzie. Depsze 
żadnych Jarras nigdy nie wysyłał. (Generat tak dalece 
nie ani złego ani dobrego nie robił, że będąc na ra- 
dzie wojennej dnia 4 października, kiedy postanowio+ 
no wypaść z Metz w kierunku Thionville, nie miał na- 
wet głosu dorądczego. Jedyną okolicznością, wybitną 
w zeznaniu Jarrasa,  jest.to, że porządek do przyjmo* 
wania parlamentarzy na stanowiskach IV korpusu 
był odmienny od obowiązującego na innych punktach. > 
Parlamentarze od Moulins do Ars, prowadzeni byli 
do Bazaina i komendantura korpusu nie składała na= 

Arnou- Riviére, wysyłany był z umyślnie utwórzo= 
nym oddziałem na różne drogi dla rozpoznawania sto- 
pnia ich bezpieczeństwa. i użyteczności. Kiedy armja 
zatrzymała się pod Metz gen. Ladmirault: powierzył 
mu przyjmowanie. parlamentarzy w Moulin od Metz. 
O. klęsce Sedańskiej dowiedział się tam Arnou 7-go- 
września, W'kilka dni później przysłano 700 jeńców 
zSedanu na wymian. D. 17 września. wysłano go 
w charakterze parlamentarza do Niemców. Depeszę 
niemiecką oddał świadek Cisseyowi. D. 23 oficer pru- 
ski przyprowadził jakieś iadywiduum z białą chorą- 
giewką u parasola, Indywiduum oświadczyło, że ma 
do Canroberta interes od Cesarzowej, Garcin zapro- 
wadził nieznajomego do sztabu, dywizji. Nazajatrz 
nieznajómy zjawił się znowu i przeszedł poza linje 
pruskie. Świadkowi udzielono rozkaz odprowadzenia 
go osobiście do głównej kwatery, gdy od prusaków 
powróci. Świadek. również. odprowadzał go z powro: 
tem za linje pruskie. Teraz indywiduum miało już to- 
warzysza: świadek. poznał w nim -generała Bourba- 
ki. Na,tydzień przed zajściem z Regnierem d. 16-go 
września, Arnou odprowadzał Boyera, który powie- 
dział mu, że udaje się jako. parlamentarz do prusakow. 
Nie wspomniał nic w jakiej sprawie, a gdy wrócił, kto 
inny go już przyjmował ną strażach. przednich. nie 
Arnou. Owego nieznajomego, którym był Régnier, 
wziął Arnou za pachołka policyjnego i tak go nazwał 
w swojej notatce. Kegnier powiedział mu,że udaje się 
do. Wersalu, aby w imieniu Cesarzowej traktować 
$ krole pruskim 0 pokój —ale nie wręczył żadnego 

istu. i i 
Garcin przyznaje, Że eskortował Regniera -przy 
pierwszem jego zjawieniu się pod Metz, i że d. 7-go 
października (?) , odprowadzał do posterunków pru- 
skich generała Boyer. l 


— Prócz ztąd! wracaj sam do twojego obmierzłego 
pieca. Oby modlitwa moja do Boga, kiedy mię do 
siebie powołać raczy, podwoiła złość i rozpacz twoję! 

Duch przeklęty znikł, —Nie sądźcie jednak, że szą- 
tan nie pomścił się przegranej. Zemsta, najulubieńszą 
szatanowi ! : 

Następnego dnia wody zalały kopalnie Watremetza, 
podmyta ziemia zasypała je, a ogień zniszczył co 
przed wodą ocalało. 

Oto legenda, która od trzech wieków z ust do ust 
przechodziła. Dzisiaj nauka kruszy mniemaną potęgę 
szatana średnich wieków, i z jej postępem nikną 
w pomroce legendy. 

Zupełnie podobną słyszałem, opowiadaną n nas, 
o złym duchu w Olkuszu, który zbliżywszy się do bie- 
dnego kmiecia, z modlitwą na ustach pracującego 
w poln, rzekł: 

— Zaprzestań pacierza a orz głębiej. I wskazaw- 
szy mu srebro dodał: 

— Zapómnij modlitwy, a będziesz bogatym. 

Zrazu usłuchał go chłopek; ale kiedy chorobą zło- 
żony wrócił do pacierza, połeciwszy żonie znalezione 
srebro zanieść na ofiarę do kościoła, zdrowie wróciło, 
ale srebro zalała woda. y=" 


X sa 
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OSTATNIE WEADONWIOSCE. 
Nowe ministerium francuzkie poczekało z zainsta- 
lowaniem się do poniedziałku. Dawne chciało jesz- 
cze w tym dniu stawić czoło nieporzuconej choć bez- 
celowej dziś już prawie interpelacji Saya. Czyniło to 
nie dla ważności sprawy, ale dla wypróbowania wier- 
ności nowych sprzymierzeńców rządu, dla przekonania 
się które żywioły Izby zasługują na włączenie do for- 
macji gabinetowej, które nawet włączonemi być po- 
winny aby rząd mógł być rzeczywistym rządem wię- 
kszości t. j. odbijał w sobie to wszystko co ma sama 
większość w Izbie. Jeden tylko żywioł, legitymiści 
sami nie chcą mieć odpowiedniego siłom swoim udzia: 
łu—w trudach rządowych, ‘Nowa formacja, która pod 
warunkiem zawieszającym musiała już być wygotowa- 
ną na niedzielę powstała zapewne z deputowanych, za+ 
siadających w środku Izby; orleańczycy sprzymierze- 
ni z odstępcami, lewo-środkowi z bonapartystami prze- 
wagę w niej mieć będą. W sobotę wymieniano jako 
nowych ministrow: p. Goulard — sprawy wewnętrzne, 
Depeyre — sprawiedliwość, Mathieu-Badet — handel, 
Fourton — marynarka i Douay = wojna. Za możliwe 
uważano przejście p. Beulć do wydziału oświaty a Bat- 
biego do handlu, Mathieu-Badet zostałby poza nową 
formacją. 

Chambord -przez cały czas nowego zbawiania Fran- 
cji, przebywał niedaleko od Paryża w Dampierre i les 
Luynes. „France“ donosi, że pracowano nad tem aby 
go skłonić do abdykacji. Zdaję się, że bez skutku, 
skoro o nim dziś nikt nic nie donosi. Tajemniczy po- 
byt jest raczej aktem grzczności dla księcia niż kro- 
kiem politycznym bezpośrednio do rozpraw w Izbie 
skierowanym. Miłość rodzinna „Domu francuzkiego* 
rozpłomieniona 5 sierpnia, powinna się była objawić 
teraz odwiedzinami książąt orleańskich którzy prze 
cież z taką bezinteresownością zrzekli się praw swoich 
do tronu i nawet do prezydentury. 

Dzienniki rojalistowskie dopominają się spętania re- 
publikanizmu, powałonego w d. 19 b. m. Przedewszyst- 
kiem ma być wydan- nowe prawo o wyborach dopeł- 
niających dla powstrzymania przypływu republikanów 
do Izby. W myśl tego prawa departamenta wtedy do- 
piero powoływane będą do wyborów kiedy im ubędzie 
jedna czwarta z ich reprezentacji. Departament mają- 
cy 8 deputowanych (cyfra przeciętna) musi utracić 2 
aby mógł posiąść prawo nowego głosowania. Najpro- 
stszy sposób będzie ten aby w razie śmierci jednego 
deputowanego postarać się czemprędzej o uprzątnię- 
cie drugiego. Dzienniki wsteczne dopominają się da- 
lej zniesienia anomalji istniejącej między swobodą 
prassy w 49 dep. zostających w stanie wojennym, a w 
38 pozostałych, czyli ogłoszenia dla wszystkich dzien- 
ników wspólnego prawa wyjątkowego. Z początkiem 
nowej ery ma też rząd, p. Broglie pomyśleć municy- 
piach i wszystkie nominacje merów zagarnąć dla sie- 
hie a władzę rad municypalnych sprowadzić do mini- 
mum, nadając wszechwładztwo prefektom. Te i inne 
dobrodziejstwa czekają Francję, 

Spór Hiszpanji z Ameryką znowu wchodzi w sta- 
dium wojownicze. Podobno: w Madrycie wydarzyły 
się jakieś demonstracje, które telegraf przemilczał 
wpierwszej chwili; donoszą 6 nich dopiero z zamorza 
pod d. 21 b. m. Lud madrycki miał liirio nieprzy- 
jaznemi objawami powitać generała Sickles posła 
amerykańskiego, a rząd ociąga się z zadość uczynie- 
niem. Na Kubie dzienniki hiszpańskie przybierają 
ton wyzywający. Fortyfikacje Havanny zaczęto napra- 
wiać i t. p. 

Na tle tych wiadomości w Waszyngtonie i New- 
Yorku krążyły już.d. 22 pogłoski o wysłaniu ultima- 
tum do Hiszpanji. Jak zwykle w takich razach opinja 
wpada w rażącą przesadę. Mówiono że w ultimatum 
znajdują się następujące punkta: 1) zniesienie niewol- 
nictwa na Kubie, 2) wydanie Virginiusa i pozostałych 
jeszcze przy życiu jeńców, 3) wydanie władz hiszpań- 
skich winnych egzekucji doraźnych, 4) przeproszenie 
Ameryki i wynagrodzenie szkód. Z tych punktów 
tylko 2 i 4 mają za sobą prawdopodobieństwo. Trzeci 
zredukówać należy do żądania kary na. sprawców 
śmierci, a raczej usunięcia ich z urzędów. Wątpić je- 
dnak należy, aby i takie możliwe ultimatum odeszło 
już z Waszyngtonu. W obecnym stanie trzymać by się 
wypadało doniesienia z New-Yorku 22-go, że do Hisz- 
panji wysłano depeszę z ustanowieniem istoty czynów 
i żądaniem zadość uczynienia uświęconego zwyczajami 
między państwowemi. 

Niezwykły widok przedstawiał w sobotę pałac arcy- 
biskupi w Poznaniu. Służba sądowa i administra- 
cyjna weszły do mieszkania arcybiskupa i zajęła się 
publiczną sprzedażą jego mebli na satysfakcyę należ- 
ności zasądzonych skarbowi wyrokami sądu okręgo- 
wego oraz nałożonych administracyjnie przez nadpre- 
zydenta. Do wieczora w sobotę wyprzedano meble 
z trzech pokoi. “Arcybiskup, donoszą telegramy ber- 


Medaxtor Herman Benni. 
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lińskie był mocno wzruszony, ale zachówał silną: gôd- 
ną postawę. 

Rząd pruski porzucił myśl przedstawienia Izbom 
nowych projektów przeciwko duchowieństwu kato- 
lickiemu. Sądzi, że go już i to co ma dotychczas do 
celu doprowadzi. ` 

Na koronacji Króla i Królowej Saskiej ma być 
obecny cesarz Wilhelm, który wreszcie wrócił już do 
zdrowia. Król Albert zamierza dawnym obyczajem 
rozesłąć do dworów europejskich umyślnych pełno- 
mocników z oznajmieniem swych rządów. Będzie to 
niemiła dla Pruss manifestacja udzielności — przy- 
najmniej jeszcze dynastycznej, 

Bawarski minister wojny zażądał od Izb 24 miljo- 
nów guldenów kredytu na potrzeby organizacji woj- 
skowej. Nowy folketing duński wybrany 15 b. m. w 
składzie swoim niewiele różnić się będzie od dawnego. 
Stronnictwo ludowe ma w nim liczebną przewagę. 

W Peszcie mówiono d. 22 o dymissji Kerka polyego 
jako o fakcie bardzo już blizkim urzeczywistnienia 
się. Cały gabinet utracił oparcie na narodzie. Mó- 
wiono też o dymissji Andrassego, miałaby ona to zna- 
czenie, że były prezes ministrów , porzuciłby kancler- 
stwo w Austrji, Węgrach a powrócił na dawne swoje 
stanowisko w Węgrzech,które ani z Lonyayem, ani ze 
Szlavym szczęśliwemi nie były i nie są. 

Z Komorna zapewniają że Koloman-Guiczy przyj- 
mie na nowo złożony mandat. Byłaby to zapowiedź 
powierzenia mu rządów nad krajem. Zdolny prze- 
wódzca pon umiarkowanej przez Izbę deputowa- 
p przeszedłby do gabinetu i objął w nim ster na- 
czelny. i 


Dapesze Telegraficzne. 
Warszawa dnia 20-90 listopada godz. 11 m.'46. 

Wiedeń 24-g0.— Izba deputowanych załatwiła Spe- 
cjalne rozprawy nad prawem pożyczki pomocniczej. 
Przyjęto w redakcji Komissji ekonomicznej, wszystkie 
artykuły z wyjątkiem tego który wnosił udzielanie po- 
życzek na papiery wartościowe niefaworyzowane. 

W trzeciem czytaniu przyjęto nareszcie prawo w ca- 
łości. 

Paryż. 24-go. Od interpelacyi Saya potępiającej 
politykę wewnętrzną rządu, przystąpiono do prostego 
porządku dziennego który został przyjęty 364 głosa- 
mi przeciwko 314. Większość rządowa 50 głosów, 


— Księgarnia Gebetknera i Wolffa, otrzymała na 

skład główny wyszłą z druku Nowennę, na cześć Nie- 

pokalanego Poczęcia N. Marji Panny, z krótkiem a 

pouczającem rozmyślaniem na dzień każdy, oraz z sto* 

tagi Modlitwami i Litanją. — a exemplarza 
op: 10. 

— Zeszyt 27 „Świata muzykalnego** wydawanego 
przez p. J. Kaufmana opuścił prassę i obejmuuje „La 
Fille. de madame Angot (Quadrille) przez H. Marxa 
i Marsz Węgierski" kompozycji Keler-Bela. 


— Uwiądamiam, iż w szkole mojej prywatnej męz- 
kiej w domn pod Nr, 305 (14) przy rogu ulicy Piekar- 
skiej obok Podwola na prost Kapitulnej w Warszawie 
są miejsca na przyjęcie kilku uczni pensjonarzy 
i przychodnich, gdzie obok potrzebnych im nauk do 
klas Gimnazjum zapewnia się wygoda życia i dozór 
ścisły w prowadzeniu moralnem. 

—11,858 — Przełożony Broniewski. 


— Były Assystent przy Klinice Szpitalnej w Uni- 
wersytecie Kijowskim, Lekarz Wacław Lasocki, przy- 
był do Warszawy i zamieszkał przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr 11, lokalu 4. Przyjmuje chorych codziennie od 
Tej do 9ej rano, i od 4ej do 7ej po południu. 

(1—3) —11559 — 
Wychowawca Gimnastyczny, 
Wyrzykowski Daniel, ISS 49. 
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JANA THONNES, 


Senatorska, wprost Sk weru 
2—4 12,266— 


f 


PERFUMY. 


Więcej niż w 100 różnych zapachach, z renomowasych 
fabryk jako to: Lubin, Violet, 
Pinaud, Houbigant-Chardin, Atkinson, 


Bayley 


Comp., Rimmel, Elendrie i wielu innych Francuzkich |1 


i Angrelkich, od node nizkich cen do najwykwim Y 
szych gatunków. — Tychże fabryk Kadzidła, Sachets ! 
Sole orzetwiające. W Fiandlu Perfamerji A 
nicznej W. B. ŚNIECHOW6GKIEGO, przy «licy 
Nowo-Senatórskiej, Nr 8. — 12,602 — 


KASZTANY 


PIECZONE GORĄCE, AE, 

codziennie od godziny 4-tej po południu, w Handlu Braci 
Wróbel, obok kościoła Ś-go rzyża,— Większe obstalunki 
przyjmują się na 2 godziny wcześniej. 


1—6 


Potrzebny jest zaraz dla kawalera 


s | 
z Brzedpokoju, Saloniku i małego/sypialnego 
W y Sa dowodniaj 'z. umeblowaniem. Ktoby miał 

enia takie mieszkanie, raczy waj adres w Re 
A. ©. 


PIEKARNIA | 


` istniejąca przeszło od lat 50-ciu, w domu zwanym . f 
Potkańskie, przy ulicy Długiej Nr 32, jestdo wy- (h 
najęcia od 1-go Lipca 1874 r, "a 
Bliższą wiadomość / powziąść 
domu. 4.5 


HASUBRHASUBTUA AF: 
Stara wódka, prawdziwa 


z dóbr Bucewicze pod Mińskiem gubern. nadesłana W 
mis, już w butelkach opieczętowanzch do Składu Ast. pod 
kowskiego, które tenże poleca znawcoła i amato i 
następującemi cechami: i i 

Lazy tonek, czerwona pieczątka z herbem. Syrokom!® 
za butelkę rs. 7. ` ć 

2-gi gatunek; zielona pieczątka, z tymże herbem z8 bu” 
telkę rs. 6 kop. 50. : 1—6' 12,612 — | 


Do Składu Stanisława Baumann, | 


składający sig 

Pokoju; 

do odát 

dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. 
1—3 


można u Rządcy ff 
— 19,80 mn.” | 


przy ulicy Klektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport: 
Cementu Portland Angielskiego Rohbinset Comp. s Lendy® 
Genty i Gliny oguiotrwalej, ; | 
Koksui Węgli kamiennych i kowalskich, oras up 
'Tektury smołowcowej +. „play żelaznej kę yo” 
158 sę 


OSTRYGI ROLSZTYŃSKE 


S nadchodzą codziennie do Handlu m 
7 i Delikatesów Aleksandra 2° 

== €equet w gmachu teatralnym. 430 G 
na — 9968—_ 


OSTRYGI 


Codzień świeże poleca 


Handel Ant. Stępkowskiego. 


OSTRYGI OSTENDINE 


i codziennie świeże w Handlu B9%*": Prge- 
ROŚCI i Szul rogu ulic Długi! 
I. po genie, pry Fa aio A a 
||. TRADE gp R gł 
Dziś: Łycie Paryzkie. — Jutro: APW, 
a ŚCI. | 


RR 


TEATR ROZM A TO ! 
Dziś: Marjonetki Justyna, — Miód kászté 


na» z m m | jstopad* 

— Ceny targówe Waruzawskie. — "a 341 smol 
płacono =a korzec pszenicy wagi 243 do 
ordy. od reż k. =o do rar. — kop, —; pera 
kop. 30 do rs. 8 kop. 55 wyborowa FSE. = saa A 
kop.; 774/, żyta wagi 232 do 240 feu 4% 

. i i (5) j. 

kop. 85; jęczmienia 2 i 4go khh 8. kop. 15; 


kop. 63; owsa rar. 3 kop. — do do 
rs. — top. — do r8.— kòp. —i $ 
2 kop.10; siana od kop. — do kopi —; 


do bop. 25 za pud. N 


— Okowitę płacono - 
Czą za garniec od kop. 195'/ą ' 
ską za garniec od kop, 198 --200. | 


Wysokość wody na rz. Wiśle stóp O enli 10. 


kartofle ra arite kop. * 


24 listopada marcowa Mge | 
pri Fa 19614 Pojadynczą i 


słom 


roesyanenm anna 


Legrand, Ga e P 


—12,510 315 | 


Titewka N 


p 


| | 


ców npa 


MZEWZEDEDGDORENE | 


WZYTY zE 2 sd 


Dnia 25 Listopada 1873 roku. Wtorek. 


"ED. E. WH za <> za un Il za 9 a 


DZIEJE ANGLJI, 


w przekładzie polskim, 
pod kierunkiem prof, Uniwersytetu A. Pawińskiego, wychodzą w 10-cia tomach. 
©beenic opuścił prassę tom W-ty. 
Cena każdego tomu kop. 70, z przesyłką 80 kop. : : 
Skład główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa. 
2—3 i 


l — 12,301 


alendarze na rok 1874. 


— "ZĘ 


i | pAsięg zania 
= n  ISKŁAD-NUT MUZYCZNYCH 


-UNGRA I BAWARSKIEGO 
przy ulicy Krakowskie- Przedmieście, Nr 443 (71), naprzeciw Resursy | 


wj babi Obywatelskiej . 9 
— otrzymała na skład główny następująca 
Kalendarze na rok 1874. 


| „4. UNGRA: Kalendarz lllustrowany, kop. 50. i i 
Bah; Śreictrśskiece L., Rocznik Ziemiański podług najlepszych źródeł, zebrany i wy- 
JĄ y , a s 


.« Kalendarz premjowy i illustrowany. +80. 
i : z Kalendarzem do notowania na kaźdy dzień; kop. 30. ” k 
|, Kalendarz ścienny, kop. 15. © YTY E A 


Następujące nowe dzieła wyszły Nakładem Księgarn 


i znajdują się do nabycia w żaaeźkiejszych księgamiiach krajowych i zagranicznych: 


|| "FRYDERYK SZOPEN 


Dues Fr, LISZTA, przekład Felicjana Faleńskiego, z portretem Szopena. Cena k. 90 


-a Historja naturalna," ~ 
ta młędzieży, K, WAGNERA, ry z niemieckiego i uzupcłnił Karol Jurkie 
"wicz; z 15 tabl. kolorow. rycin i 20 drzeworytami, w oprawie,- rs: I kop. 80. 


PORLSTAŁ DLA MALYCH CZYTELNIKÓW. 


maz Jana MACE, przekład Jana Chęcińskiego; z 35. rycinami, ów, oprawie 
|< *. = 1113  tekturowej, rs. 1. u a taS. 
Eep 1 8—6 Tr T e 104502 — 


--- MMKŁADEM KSIEGARNI. S. CZARNONSKIEGO: | SP. 


[e w Warizawie. al. Chmielna, Nz. 8. os 
ło wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach kra- 
> jowych i zgranicznych: 


= NL BLOCH A ye 
czny wykład Nauki Gospodarstwa społecznego 
""DLA MŁODZIEŻY, | y r bot 


| przełożył JAN ŚWIĘCICKA — Cena kop. 4O (złp 2 gr. 20). 
M 2—3 i — 12,166-— 


Wydawca książki zbiorowej ilustrowanej dla dzieci, p. t. 
GWIATOKĄ, CZYLI KOLĘDA NA ROK 1674, 


h (te ; ę R 
; Alnor donieść Szanownym Prenumórstorom, Jako i Prześ. Publiczności, iż książka ta, 
dą m, bieżące miesiąca opuści prassę; ci 2. Prenumeratorów, którzy raczyli złożyć 
o oray 3, „przesyłki, będą mieli. odsyłane sobie pocztą; począwszy od 1 Grudnia, drudzy, 
u, od to ho ebrać TRA z naszej księgarni, raczą się zgłosić po odbize, począw- 
ty Treb rudnia, do księgarni na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 21: (drugi dom od 

ze t a 9 
Um Plarzy tej książki, ma prawo do premjów, a których pięć giównych mających war. 
tny ZWYCZAŃ 30, 25, 20, 10, jeot do obejrzenia dla Publiczności, Cena tej książki kop. 50 
nij Zawiera oni pierze, p. kop. na welinie. zbyt jest nizką ze walec na jej obję- 
že ègo wi orz > form druku z artykułami dobieranemi przes p. ęcińskiego i własne- 
w cze anie) o bloi 10-ma rycinami ogra signon R tego mamy nadzieję, 
owi asze w licznej prenumeracie zawiedzione nie bądzie. Przytem czujemy się 
gz a dmienić, że trzymając się słuszności, ci tylko będą mieli prawo do premjów, 
By, VU Sposobem prenumeraty, dla tego prenumerata otwartą jest do końca Grudnia, 
£ 2—3 


wieczystoj dzi ; $ > ) A R 

le zaw „ZyStoj dzierżawy posiadana, w obrębie dóbr Białołęka, w powiecie i gubernji 

U LL ym, w ppołożona, w-dniu 16 (28) listopada r, b., o godóinie 10-tej z rana, w wydzia- 
jaj acja M T hilaran Cywilnym w Warszawie, w drodze subhastacji sprzedaną zostanie. 

' Ni wą Eye gummy- Rs. 13,208 kop. 40, jako */, cześci szscunku, taksą bie- 
wi iąść - 


ackiej.) Stosownie do prospektu !'/, części rozprzedanych sposobem prenumera- 


» powzi dium złożyć należy w summie rs. 1500. Bliższe objaśnienia 0 tej 

lego w ąóć mozna, oraz odnośne akta przejrzeć „w Kancelarji Pisarza Trybunału 

| cego ob Arszawie, pod Nr 549, przy ulicy Długiej, oraz u podpisanego, sprzedażą 

BER ei" Sayhon Btodzyn, Obrońca przy Senacie, Miodowa, Nr II nowy. 
ACE! —12,523— | 


| 
| 


lnia 13 (25) Listopada 1873 roku. 


meea Soan e m mm 


Rakładcm H sięgurmi i składu Nut Muzycznych 


i. WENDE I SP 


Krakowskie-Przedmieńcie Nr 412e 


opuściłe prassę Ż-cie uzupełnione i poprawione wydanie dziełka p. t. 


HISI IR Y AIN ATUR AIAN A 


krótko zebrana, dla rałodego wieku, podług Fr. STRAESLE ułożona, Z wieia kolo- 


rowanemi rycinami na 10 tablicach, cena w oprawie 1 rs. 35 kop,, Z 


rzesyłką 1 zs. 50 k. 


2—6 —12,332— 


Rada Miejska Warszawska Dobroczynności 


Publicznej, 


Podaje do wiadomości, że na dostawę poniżej wymienionych przedmiotów | produk- 
tów potrzebnych dla Zakładów Dobroczynnych w Warszawie w ciągu roku 1874, odbędzie 
się w Radzie Miejskiej, mieszczącej się w gmachu Ratusza ò godzinie 11 z rana w duia 


p2 Listepada (4 Grudnia) 1878 r. licytacja w następującym porządku: 
M Dla wszystkich Zakładów z wyjątkiem Sa 


pitala Starozakonnych: 


+. Chleb i bułki wszelkiego naj: na summę rs, 21,747 k.p. 30. 
ś a 


um r8. 2175. 


piessk 36. 
Wadjnam rs. 3746. 


2. Mąka i kasza wszelkiego gatunku, groch, fasola i ryż, na summę rs. 37,394 wą 


3. Mięso wołowe, cielęce, baranie, wieprzowe, sadłe wszelkiego gatunku; \slosina i 


masło, na summę rs, 73,126 kop. 90: 
” Wadjam rs. 7515 
4. Śliwki suszone, jaja, śledzie, sól. olej rzepakowy do lamp, 


| na summe rs 7860 kop. 20 


Wadjum rs. 740, 


siemie lniane i scet, 


5. Powary kolonjalne, jako to: cukier, kawa, herbata, różne korzenie, cytryny, jak 


również: arak; wina, okowita, spirytós, piwo marcowe i bawarskie i 
11,956 kep. Je. = TRZE » 
p . Wadjum xs. 1200. 
B; Dla wszystkich zakładów. i 


s. Nafta, świece łejowe i stearynowe, mydło szare i twarde, fàrbka, krochani:i4p= 1 


da, na summę r8. 7899 kop. 42 i pół. 
i : $ Wadjum rs. 780. 
7. Materjaly apteczne i szkło apteczne, na summę rs. 9,755. 


oliwa, na bummę re. 


8. Płótno białe i kolorowe, kartoń, drelich, nankin, perkal, & chustki na say- 
ję , rewańtuch wszelkiego gatanku, sukno, Wata: pierze darte. ko Paip aÀ we, a Sly . 


0 i taóma na bandaże, na = | rs. 24,870 kop. 64 i pół. 


ii rs. 2490. 
$. MWaterjały piśmienne, na summe rs 1079 kop. $t. 
Wadjum rs. 1160. 
łe, Owies siano i słoma, na sumę Ts. 4823. 
Wadjum rs. 486. 


11. Chleb, bułki 


wy do apteki, masłe, śliwki suszone, Śledzie, jaja, sól, olej rzepakowy de lamp, 'siemie 


l Licytacje odbywać się będą naprzód przez e sata U deja dek 
eon aiaa, poczynając od najkorzystkiejszej O 


i a każdą z wyżej wymienionych 11-stu pozycji dostaw, należy 


laracje, a , następnie 


orty w deklaracjach podanej: 


przedstawić Radzie 


Miejskiej w terminie do odbycia licytacji naznaczonym i nie pźniej jako godzinie 31 
z rana tego dnią w którym ma się odbywać licytacja, oddzielną deklaracje na papierze 


zwyczajnym RE CF wyrażeniem ceny każdego przedmiotu do do 
jaką podejmuje się do 


stawy należącego, za 


stawy, odstąpienie */, od ogólnej sammy dostawy przyjmowanem zie 


będzie. Emi 
ę De deklaracji należy dołączyć wadjum w wysekości wyżej snra A jak rów. 
zi 


nież swiadectwo 1 lab 2 gildyi stosownie do wysokości summy dostawy lub od 


e ze- 


bowiazasie się, że takowe w Czasie właściwym dla Siebie wyjedna, w razie gdy licytant u- 


trzyma Się przy dostawie. 
jezd! 


i kto z kunkurentów nie zechce osobiście stanąć do głośnej licytacji, te może 
na wyżej wyrażonych warunkach, nadesłać w dniu naznaczonym do licytacji, nie później 
wszakże jak do godziny 11 z rana deklarację do Rady Miejskiej lub na ręce Prozy dające. 
go w tejże, z nadmienieniem na kopercie, że deklaracja ma być  rozpieczętowana depiere 


po: ukończeniu głośnego przetargu. 


Gdyby zaofiarowane medna z tych ostatnich deklaracji. ceny, okazały sią niżaze- 


mi od cen postąpionych na g eta 
kto w-rzeczonych, deklaracjach. poda najniższą ofertę. 
Jane w: dotyczące powyższych dostaw, okazane będą 
nym w kancellarji Rady Miejskiej każdodziennie w godzinąch słażbow 
W Warszawie, 5 (17) Listopada 1973 r. 


wzór do deklaracji, 


oś: em przetargu, w tenczas przy dostawie utrzyma się ten, 


osobom iateressewa 
ych, 


Na skutek ogłoszenia Rady Miejskiej Warszawskiej Dobroczynności Publicznej z d. 
5 (17) Listopada 1873 roku, niniejszem zobowiązuje się przez czas od.dnia 1 (13) Stycznia 
i 


1874 r. do tegoż dnia 1875 r. dostawiać (wypisać z ogłoszenia -aakłady 


przyjmując dostawę po nisej wymienienych cenach (należy wyszczego 
stawy i oznaczyć cenę każde | ‘ 
literami), i poddając. się wszelkim warunkom licytacyjnym. 
adjam: w ilości rs, . . (liczbą i iterami), oraz patent na pr 
Stałe moje mieszkanie w NN. pod Nr pisałem w Warsżawie dn 
(Podpisać imie i nazwisko). 
Zarządzający czynnościami Rady K., Puchsiski. 


o przedmiotu oddzielnie, ceny mają być ozmaczone liczbą i 


awe handlu siadam 
ia . . 1479 r. 


3—3 — 12,283 — pekretarz Rady, J. Magmuski. 


KEES EIET E STY LA CTR TATTY WELT T ETEESI ZDAKAKOWIC 
MUCZYCELM 0.7 poda 


Niemka, znająca język ruski i polski, po. | rancuzki, życzy sobie udzielać konwersacji 


trzebna jest na wieś; o warunkach objaśnić | w tychże lg p Wiadomość na licy 


się może codziennie na ulicy Dzielnej Nr 15 | Ś-to Krzyzkiej Nr 7 ne 


wy, w dziedzińcu, za- 


—12,158—4- 6 


nowy, na pierwszem piętrze, od godziny 9 | stać można ed 3 do 5-tej po pełudniu. 


rano do 2-giej. —12,547—1—8 
|. _ potrzebną jest zaraz na wieś 


Jest: do sprzedania 


m — 


BONA FRANCUZKA, Kolnierz Tumakowy. 


w średnim wieku, oraz Panna Słażąca, 


znająca. krawiecczyzię, z dobremi świadec: | zupełnie nowy. Wiadomość: Tłomackie, daw- 
twami. „Wiadómość; Metel Europejski Nr | niej Hotel Wileński Nr 4 nowy, mieszka- 


128. —12,582— 1 —2 nia 22. 


—12,590—1—1 


DODATEK ao KORJERA WARSZAWSKIEGO N= 257. 


Nakładem H. BLUMEMTRALA, 
pierwszy poszyt wycqodzącego Dzieł, p. t.: 


PRÓLKJ l 


"Ksiegarza w Warszawie, . wys 


fi" gp 


LAY 


s 


RSAALKA BAGMINE, 


cena kop. 15. 
Nabyć można we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincjł. 


— 12,449 — 


Z taniego. wydawnictwa J. GRAJNERTA 


zawierającego: 


WYBÓR POWIZŚW 1 OPOWIADUŃ, 


wyszedł tom 5ty. którego treść stanowią: Powieść Kujawska (Marysia) zda Grajner- 


ta, Bukiet z krzyżykiem, przez E**, 


z fran., 


E“, Majtko 
Rozum i szczęście, z podania czeskiego. 
Cena tego tomu kop. 25, w oprawie kop. 35. 


e okrętu św. awrzyńca, 


Cena 12 tomów nieoprawnych Rr. 3 kop. —. z przesyłką pocztową Rs. 4 kop. —. 
-A oprawnych n 4 mo 20 yaah " eyy s, 20. 
Pocztą najmniej na 3 tomy na raz nadsyłąć trzeba, t. j. Ria za nieoprawne lub rs. 1 


kop. 30 za oprawne. 
i Sklad Glówn. 
kowskie-Przedmieście, 


OSORA 


j języki niemiecki, polski i fraucuzki 
o salejaca do towarzystwa i gespo- 
Zonstwa, któreby nawet było na wymagańsze, 
wypełnić „się podejmuje. - Wiadomość: alica 
Elektoralna % 748, mieszkania 6. 

—12;377—3—3 


r 7 (411). 


ZZ NACE EE WEAK S 
— Lekcjejęzyka i konwersacji fran- 
cuzkiej, ri i najpraktyczniejszą me. 
todą, megą być udzielane przez Francuzkę 
pięknie swym językiem mówisęąę za: bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość; Plac Śgo Ale- 
kasandra Nr 7, bea brama), mieszkania N. 23, 
2gie piętro, od godziny 10 z rana, do 1 z.pe- 
łudnia —12,337—2—3 


"FRANCUZKI 


Paryżanki, na godziny lub fem9 20%, eraz 

wykwalifikowani Nauczyciele, auczycielki 

Polki, również Osoby do towarzystwa. 1 za- 

rządu demem, rekomenduje f 
EMILJA DOBIECKA, 

ulica Nowo-Senatorska Nr 5. —12,433—2—3 


m mission 


s- Pewna Osoba 

życzy sobie wyuczyć się kroju Rękawiczek, 
NG jeżeli by kto z panów Rękawiczników 
mógł się podjąć nauczenia w krótkim cza- 
sie za wynagrodzeniem, raczy swój, Adres 
złożyć w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. Le£, —12,502—1—8 

77 7 Potrzebny jest 


GUWERNER 


Niemiec, do 2-ch małych chłopczyków na 
prowincję; mówiący febczm akcentem po 
niemiecku i mogący przedstawić dobre re- 
komendacje z poprzednich swych zajęć. Wia- 
domość przy ulicy Chmielnej pod Nrem 11 
domu, a 5 mieszkania, co dzień do 11 zrana. 
—12,599—1—3 


c ŁOWIEK 
w Sile wieku; który praktykował przez lat 
dwadzieścia kilka przy gospodarstwie rolnym 
na Prowincji, posiadający z tych lat chlu- 
bne świadectwa, poszukuje obowiązku na 
prowincji w bliskości Warszawy lub w War: 
szawie przy jakich fabrykach czy Składach 
Węgli, jeżeliby kto z W-nych Obywateli po- 
dożnego potrzebował, raczy swój adres zo- 
stawić w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit L. Ł. —12,511—1—3 


174 


Obeznany 
z buchhal- 
terją i pe: 
siadający 
praktykę w 
prowadze- 
niu korrespondencji po russku lub po pol- 
sku, poszukuje stosownego zajęcia w godzi- 
nach swobodnych ed głównych jego zatru- 
dnień. Wiademość powziąść można w domu 

od-Nr 6 przy ulicy Twardej, mieszkania 
Nr 19. -- 12,206—4—6 


mm 


Potrzebną jest do dziecka 


0808A 


młoda lub w średnim wieku, mówiąca po pol- 
sku i niemiecku, — któraby umiała czesać 
i mogła zastąpić panię demu w gospodarst- 
wie. Ulica Długa Nr 557, 2-gie piętro, Nr 
mieszk.15, od godz. 19—12 rano, —12,368—3—3 


Łańcuch mierniczy, 


mało używany, oszacowany TS. 6, złożono do 
sprzedania w Redakcji Kurjera Warsz. 
—12,566—1—1 


i w Werszawie, w księgarni Michała Glacksberga przy ulicy Kra- 


1-1 —2,514— 


Potrzebny jest od d. 1 Stycznia 


OGRODNIK 


bezżenny, teorycznie i praktycznie uspeso- 
biony do "rozmnażania, uszlachetniania i 
kształcenia drzew i krzewów owocowych, 
któryby umiał mówić i pisać poí polsku»i nie- 
miecku. Po szczegółową: wiadomość zgłesić 
się zechce do sklepu materjałów piśmien- 
nych pana Tytza, przy ulicy Miodowej, na- 
rzeciw Sądw Apelacyjnego. —-12,593—1—1 


NOWO-OTWORZONY 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
5. RÓŻYCKIEGO, . 


lica Nowy-Świat, Nr:76 na rost ulic 
Świąto-Krzyzkiej, bag = í 
konanemi wyrobami, po -cenach jaknajtań- 
szych. "Tamże przyjmują się zamówienia do 
czesania „Dam. —12,239—3 —3 


Mam honor niniejszem zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność Warszawską, iż mam do 
sprzedania 


KANARKI, 


najpierwszego gatuńku, przywiezione z Harzu, 
Mieszkanie moje w Hotelu Lipskim, pod 
Nrem 48, Z uszanowaniem, 


„„R. Baumgórtel. 


—12,368—2— 2 


ae Teas enal © kalu A 


jest do umieszczenia w każdym czasie na 
hypetekę domu murowanego w Warszawie 
lub majątku ziemsk:ego w gub. Warszawskiej 
położonego. Wiademość i perozumienie u pa- 
trona Stanisława Gepnera ulica Długa N, 53, 
rano od godziny 10-tej, po pełudniuod 4 7. 
—12,568 —1—3 


Rsr. 10,000 


otrzebne na Dom, na pierwszy numer po 
Towarzystwie Kredytowem. iadomość u 
Hermana Olszewiec, ulica Długa Nr 14.— 
Tamże wiadomość o sprzedaży kilku mająt- 
ków Ziemskich, w gruntach pszennych, w o- 
kręgu Zęczyckim położonych. 


UNE AE 


do sprzedania, za rubli 300. Wiadomość 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nrem do- 
mu 7, mieszkania 4, od godz. 9 zrana do 11 
i od 3 do 8 po południu. —12,820—2—3 


tanaam meree a a Z Z pz 
LA 


WOD MNTAALNYCA 


na syfony i butelki, oraz gazowych na szklan- 
ki, oprócz istniejących składów, dostać moż- 
na stale przez całą zimę, w nowo otwartym 
i specjalnie do tego, urządzonym sklepie na 
ulicy Niecałej,j w domu Towarzystwa Le- 
karskiego Nr 7. W. Karpiiski, 
—11,526—7—10 Magister Farmacji, 


RS. 6,500, 


jest do wypożyczenia na 1-szy numer hypo- 
teki domu w Watiakwić lub własności siła. 
skiej. Wiadomość w Redakcji Kurjera War- 
szawskiego. —12,244—2—2 


TOTTA SIm 


w. 


mik z dita 12.4497 Składzie Papieru 


pos się - starannie wy- | 
U 


rę 


A | BP F o Ga i 
» » z é 6 
RAW Ritz: £ a 


-s 
100 Biletów wi 
kolorowanemi litera 

100 arkus 
mi literami różnegł «ksz 
w deseniach, kop. 60. 


zytowy: 


i Towarów Galanteryjnych 


M. S54%,/m BECHER, 


przy rogy ulicy Długiej sisF neta, s Nist, wprost kościeła Ś-go Jacka. 
NABYĆ MOŻNA: ; U 

ch na papierze brystolowym, ozdobnemi czarnemi lub 
za kop. 75, mogą być zrobione na poczekaniu. s Fj) 
ieru listowego i 50 kopert francazkich, z wyciśnięte- 

u, kop. 40; lepszego różnokolorowego ko p. 50, najlepszego 


se 


mpa 


Te same gatuuki papiern. Z. literami kolorowanemi 
lub imionami, o 25 kop. więcej na setce. 


zytem nadmienia się, żę skład powyższy ciągle jest zaopatrzony w dobór wszel- 


P 
kich Mater 

Obstaltnki z prowincji nad 
szej ilości jak od rs. 3. 


jaló w pionaj eny Ot w naj 
syłane, jak n 
1—4 


świeższe 2. 
ajrychlej załatwiane będą, lecz nie w mniej” 


Towary Galanteryjne. 


—12,523— 


TEGOROCZNY I NADER PRZYJEMNY WSŚMAKU 


aje się tamże, oraz we wszystkich 
stwa e cenach stałych şi 


metalową z 


gw av avs 


przy KL: Senatorskiej, 464/5, obok kościeła Ów. Andrzeja 4 


Dla uniknięcia naśladow ań, każ 
m rak ań, w fiaszka ZE 
NOWO OTWARTY 


Towarów Futrzanych, 


PAWEŁ SOROEDUNOV 


ULU 
Wi epsRi< 


PAL | 


W 


deri ra 


l tuszow. 
znaczniejszych / Aptekach * Gowdretwa i Aró; PA 
kt. OT AOR., 


jelt repaci, 


82_ĄY 


A; Ps] 
i i b t R ! 


m <a 


jakie 


MENT 
Vo 


w Warszawie, przy ulicy Krakowskie. Przedmueście, Nr 412a (nowy 5) 


Posiada wszelkiego rodzaju towar. 
ki, Gorżetki it. d. gotowe futra i futark 


Ostrzeżenie. = 

Ponieważ w magazynach, gdzie buljon mój 
sprzedaje się, Ha. inne buljony w podobne 
ulane formy i niędoświadczonym za mój bu- 
ljon niższego gktańku s „sprzedawane. `t 

Uprzedzam przeto . Publiczność, . łaskawem 
darzącą mnie zaufaniem, że mizkich gatun- 
ków wcale nie wyrabiam i że każda tabli- 
czka i słoik prawdziwego moje o 
Bulionu, opatrzone są zawsze w moją własną 
etykietę, z mejem nazwiskiem i firmą moj 
Fabryki w Pinedze. 


Władysław Kleczkowski. 
8—10—10,168— 
Do sprzedania zaraz 


DOBRA ZIEMSKIE 


w powiecie Wieluńskim, 4 mile ed Sieradza, 
1 i pół mili od Szęssy miasteczka Złoczewa, 
i wiorsta jedne do spława rzeki Warty, pE 
zległości dzies, 690 (włók 46), w tem lasu 
dies. 156 (włók 10), w którym znajduję się 
40 tysięcy sztuk sosien od 70 — 160 lat ma- 
jące, oprócz młodszego drzewa, ziemia do: 
ra, lecz dopiero na połowie płodozmian za- 
prowadzony, jest na gruncie glina, margiel, 
torf. Budynki średnie, dworek mały. Cena 
ogólna tego majątku z inwentarzem, z zapa: 


kowanemi stodołami, z kartofiami z 40 mórg, | 


i z zasiewem oziminy rs. 50,000, zaliczki żą- 
da się 20,000 rubli, reszta niewymagalna. To- 
warzystwa jest tylko jeszcze około 300 rs. 
Bliższe wiadomość u pana Kurdwanowskiego 
na poczcie w Osiekowie, milka od Złoczewa. 
—12,008—6 6 


ZA BEZCEN 


do sprzedania: 
Nuty na fortepian klassyczne i ; 
sztychy z wystawy Warszawskiej, Okulary 
różne, Kołnierz złotem haftowany, Szpada, 
Zegarek mały ścienny za rubla, Kołnierz 
tumakowy duży, piękny za rs. 25, Szal fran- 
cuzki z dawniejszych bardzo piękny 28 rs. 50. 
Wszystko to służyć może na gwiazdę nad- 
chodząch. Ulica Ogrodowa Nr 14 na dole 
od 2-0) do 6-tej po południu. —12,574—1—1 


popisowe 


futrzane, jako to: 
a męzki 
futrzane na obstalunek, oraz przyjmuje do prze 


c >, Anne 


|| 


| 


| 


a _ Futra, Błamy, Kołnierze, ri 
i damskie; wykonywa wszelkie t 
bienia. 16 (414578 7 


|| MD O IGM 
murowany, z takąż oficyną, w środku Mia- 
położony, jest zaraz. do sprzedaży lub segel 
ny na M drewniany na de. a pei 
rS: 1,395 czystego dochodu, pod dogoryto- 
warunkami, „Wiadomość przy ulicy Elad 
talnej pod N. 37 na dole, od frontu, ” 
Szy w sień na prawo u Właściciela. 3 

= 12,561 - 


4 s 

- Główny i wyłączny sklsd 
y wyrobów 
z Wolny Sosnowej, 
od reumatyzmu i przeziębieniż; i Syn 
dowa, 485a, Magazyn Strakacz | ie- 
przypomina osobom cie i407 Eyóznowe 
zbędnem zaopatrzeniu się W *_, skw 
spodnie odzienie, których lecznice, =) 
tek znany jest wszystkim iki 
zaiehione Rea bi dy oio ra 
wysyłają się bezpłatnie. Š 

1—3 —12685 


omt 
ulicy Nałewki, Z. " 
rem 17 DOWYMY 


Kgzystująca prz 
W.go Glass, pod 


yKA | 
Lodowatego cukru, czekali N 


Musztardy i cukrów 


skich. 


maj: 
m W wg: 
oleca swoje wyroby PP: Handluj m ek 


tunku i po Contras 
lopiem gatuakn L Baesa 
} mieć 3318% 


Ktoby sobie życzy 


= | 

Gospodarkie OBIAD, A 
przy porządnej familji, yatar: 8 gaj 
ulice Bracką do Dystrybu aj i 
skiego, na rogu ulic wieje “r 
powzięcia pewnej wiadomo a 
na mieć i pokój Z osobnym recit 
Stycznia. =12,51 


v 


rst fi 


Widok, f j 


A 


| 


ię 


Pà 


4 


Ma gazyn Mebli Jama Olsztyńskiego, . 


przy ulicy Nowy- Świat, Nr 51 nowy, wejście przez sklep od frontu. 
k 1 Po cenach kowanych sprzedaje różne meble, jako to: Garnitury pali- 
fandrowe, orzechowe i mahoniowe, Szesłągi kryte safjanem i skórą amerykańską w naj. 
zym gatunku, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toalety, Łóżka, Umywalnie z marmurem i 
inne rozmaite, Szafki nocne z marmurem i inne, Stoliki pod Samowar, Biurka mahonio- 
Ve, orzechowe i jeśionowe, Szafki mniejsze, Kredeusa, Soły ob adowe, Stolik: dò robót 
mskich' rozmaite; Materace włosiane zwyczajne i sprężynowe; materace z morskiej 
trawy, materace słomiane it. podobne rozmaite, w któremi się poleca. (6 —120—11808 — 


generalny Agent Oryginalnych Amerykańskich 


— MASZÓ DO SZLA 


„Masa Bi Howe'go, Grover”a 6z Backer”a, Taylor'a, Fhiladelpe i Johns’a 


Jose D GROSSMANN 


U; ` „dawniej KOBNIGSBERGER 8: C 
ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angi 
inu Szanownej Publiczności, wymieniene systemy, jak $ bównieś wielki wybór 
SE et Wilsona, zła, Howege Junior, Orth'a, da, 
Calebaut'a, wWilledza, et Gibbsa, które po cenach bardze umiarkowa- 


Mayn wa stolikach dwnnitkowe, od rs. 35. 
EE ręczne dwunitkowe. od rs. 3O. 
Are e jednenitkowe, od rs. 12. 
ER ezpłatna, — rs ga dwuletnia Posiadam własny warsztat, przyjme 
| aciki $paratje Maszyn do szycia. 
va Ni, e a ir h | isty do wszystkich systomów maszyn po bardzo umiarkowa 


e metalowe (Ventilated Ortis 


X 
NOT" 


71—0) 


Oza 


„SBE CJALNY SKŁAD STATKÓW 
kuchóńnych i gospodarskich 


* LEONA SCHÓNFELD, - 


edmieście, Nr 60 nowy, obok Resursy Obywatelskiej - 
pii ho EM zawiadomić Szano dk Publiczność, iż otrzymał % Paryża najśwież- 


różnych statków, ymagania / najwykwintniejszej kuchni zadowol- 

Saapa jako to: a RÓ ei pojedyńcze w 300 gatunkach, formy do 
Ra lodów. pasztetów i budyniu od n naja parh ych do wi i jszych, najświeższy fa- 
z a dynarków, do spirytusu, Hii dy do bicia piany minuty, wszystkie statki 
w leunosir, oraz kie inne statki i i wyroby me- 


metalu Amaljoyanego Fer 


da, orący m Ww większych M handlującym odstępuje się Pk”. rabat. 
CTN 05 


Pracownia Strojów damskich i szy cia bialego, 


_ L. WALEWSKIEJ SP. - 


[m 
| AE ain przy ul. Bielańskiej, w dama „JW. Zano 
ubie tre 2 od frontu, Nr 16 miesz a, p. rayjataja "i oty M e, masi 
asama nana, i i masę ludki aa calkoni zapas wj: O damskiej, "męskiej i dzie- 
| e: zyjmuje obstalunki na owite ww 4 anr, state i umiar owane 
E Eana Siano AT ind = yig I abe Ali m 12,560— 


jako SYNY paten skiwania i czyszczen ' 
| koteż | dla gorzelni dirósot patytbchaą i znaczne korzyści przynoszące. 4 

© |egryłacznej sprzedaży tych maszyń, nabyliśmy na własność od PP. Hen 
neb przeto woralkód stalunki tylko za naszem pośrednictwem wykony- 


wo í amerykańskie (aspiratory) ulepszonego systemu, powszechne uznanie‘ 
ie: 
zyn 


Pas y R zysk do czyszczenia kaszek, 
ü Maz, do Elewatorów, Kubełki do tychże. tyn 
w m} Maszynki do ostrzenia kamieni, i inne przyrządy i przybory dla zakła- 


' Rów. „Przyezańiy nowe opatemtowsne do ostrzenia i obtaczania brzu- 
| Bu; anie tych aparatów jest szybkie ibez wszelkiego kurzu (pyłu). 


Kraft 8 Kaksz, 


w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490/1. 


Ba HE ..% EB 
"a Naji ai i gospodarskich, 


ARDA SCH REDERN 


| m Ma, Y rogu, ulicy Granicznej i Żelaznej Bramy, Nr 17 (964). 


Ę' a fr: ragchnie belgijskie na naftę, Tace besemerstalowe, koszyczki, rozmaite formy, 
RE e na węgle, Imbryczki z metal-britanique, Maszynki do kawy rozmaite, 
l Kubł ły i i | Lampy. 3—6 — 12,307 — 


>< > — == = 
nnn, a hug ny yt -r e- 


azyn Mebli Warszawskich i Zagranicznych 4 
RP. Gi ELGD HE U W. 


Kr 
Akowskie-Przedmieście, wprost Saskiego Placu, Nr 38, 
PA 1-sze piętro. 
gi się d 
A ET Się m SE „adówykwiatniejszych, jak również i zwyczajnych Mebli, 
|] z abr e główny i i w Tiaezny Skład Mebli giętych prawdziwych wiedeńskich 
„p Thonet z Wiednia, które sę. przedają: po cenach fabrycz- 
—11,319 — 


EA 8826 — 


h Mag 
| 


"| w Handlu Korzennym. 


eA 


z WAŻ Paryżkich i Niemieckich, Atrapy (macje), 
wielkim wyborze, ER Skłąd Obić Katip RCA, 
awniej J. Różeńsk 


w: Mauszewski 


oraz papiery pod To: 
Cerat i Rolet, pod z 


Miodowe, Nr zy w Pałacu Arcybiskupów. 
Kupującym w większych partjach odstępuje sie stosówny rabat. 


4 OBRAZY DIENE DUŻE, 


Wiadomość przy ulicy Twardej, ia Nr. 22, 
—12,593 


FABRYKA CUKRÓW, 
Karmelków i Czekolady 


F. ANCZEWSKIEGO, 


ulica Królewska, Nr 13. 


Zawiadamią niniejszem, iż otrzymała 
znaczny wa Bonbonierek 


Wiedeńskich i Paryzkich, stosow- 
nych ma Gwiazdkę, wybór obfity 
ceny es; EA z ezem ma zaszcz 
polecić” s$ ANCZEWSKI. 


PRODUKCJE. MAŁEJ 


| ROLET 


odbynsja się w dalszym ciga prz „KE 

cy. Biela abgkiej, w domu awi- 

szy, od godziny 11 - przed południem do 3 
ieczór.— Wejście na zjawy o kop. 
„—na drugie —12,400—4—4 


Odlewy żelazne 


spiżowe, area cynkowe i z in- 
"nych metali, 
godlowai p po 


chia N 
lewów (dawniej Ostrowskiego i 8-ki.) 
í 24—0 -=946] — 1 
WINY BW. 6.518 
OBRAZY OLEJNE . 
gijne, książki autorów polskich, Gardere- 
ba damska, Bielizna stołowa, Pąsza „czarna 
koronkowa, Salopa futrzana z kołnierzem za 
rs. 25, Kongolka jesionowa i tualetka, Wan- 
na blaszana, Zegar stołowy, alabastrowy, 83 
do sprzedania przy ulic J Długiej Nr 5 nowy 
w domu przy kościele §-go Ducha, na. 1-em 
piętrze od Podwala. —12,518 - 2—3 
OR a a a: a 
Jest de sprzedania / 

U 2 WW 4 
podbity niedźwiadkami, długi iebszerny zdat- 
ny do pedróży za rs. 50, i PAL męz: 
kie syberynowe na osebe dobrego wzrostu 


za rs. 14, wszystko w dobrym stanie. Wias 


domość przy rogu Chmielnej i Newego- 
Światu pod Nr domu 27, stróż Franciszek 
wskaże. | 5 —12;431—2% 8 


Do sprzedania 


BALOPA, 


podbita lisami, z tamakowym PJ 

wierzch wełniany, przy ulicy Ogrodowej, Nr 

33, dom Sztuckiego, stróż wskaże. 
—12,469—2—3 


W Sobotę przeszłą, to jest d. 22 -b.-m., 
zgubioną została 


z baranków krymskich, między odz. 5 a 6 
wieczorem, na Nowym-Świecie. Uprasza się 
łaskawego ' znałazcę o oddanie na ulicę Ma- 


| zowiecką Nr 8 domu, mieszkania 12, za na- 


grodą, jeżeli żądać będzie. —12,595—1—1 


Aed PARA KONI, 


gniadych, młodych, dobrze wyjeźdżonych, 
jest do sprzedania za umiarkowaną ceRę, j 
z powodu wyjazdu. Wiadomość: ulica Ele- 


kteralna, Nr 17, wprost Szpitala Ś-go Ducha, 


Lr iae 


WH un Filz za 


j nę przystępną, w 


~- KUCENIE "TIESZGRKOWE 


na nafcie, rea za granicą we wszyst < 


kich gospo Pa ar zastosowane, 
Mas te "R enia w eig- 
ało 10skawy, od aty, tletów, bef: 
sztyka, oraz do gotowania całych 


obia- 
dów; godzina paliwa, kos z 1i k 
są de nabycia w Sk Składzie La — z s, 


M. PERKOWSKIEGO - 


| Przy ulicy PE Nr -12,.w domu W- go. 
OE ——2 244—4 6 


ŚLIWKI Tegoroczne Tureckie, 


' nad i be 
men Ta 


A. RODKIEWICZ. 
1,192-= Miodowś Nr 492. 


Umi Pertlandzki cy 
CEMEN z Pertlandźki pomorski. 
(EGŁĘ 


Ogaiotzwałą Ramsayan ann 
poleca -Skład © 
WIETORA WERTHEIM, 

ca Graniegna Nr14, gdzie Instytut 


we Mineralnych. 
13—9 


„= _11,046— 


Su 


Jeszcze tylko 15 dni. 


Z powodu nad | ulicy Niecałej 
Nr 8 newy, diar e A riy z mar- 
muru florenckiego, jake to: E hand Patery, 
Liehtarze, Presspapier, Figury, Gruppy it pi 
przedmioty pe. cenie zniżonej. 


"Gomsortini 


12,451—3—3 z Florencji. 


(dt WŚNÓWY. 


w najlepszym gatunku, jest w większej par- 

tji de sprzedania, w Administracji Dobe 

Siecksłoe, przy stacji dr. żel. Gorzkowice. 
—12,470—3>3 


Bonbonierki 


z fabryk Paryzkich i Niemieckich, Atra- 
PY.(imitacje), oraz papiery pód "Torty, 
w wielkim wyborze, poleca $ 

Cerat i Rolót, 
uszewski, da- 
rar J. Rożański Miodowa, Nr 492 
w pałacu Arcybiskupów. 

Kupującym w wi part partjaga odstę- 
puje stosowny ~ 12—12432— 


FUTRO 


niedźwiedzie, duże, w dobrym stanie, pokry- 
te suknem ciemno-granatowem z peleryną 
za rs. 80. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
mieście Nr nowy 21, mieszkania 7, na 3ciem 
piętrze, od godziny” wpół do 2ej do 4tej po 
południu i rano do rotej.. —12,515—2—3 


pić $ Papierowy 


Jest do sprzedania 


s MARIT 


dwu-osobowa, z jednej z najlepszych fabryk 
pochodząca, oraz Płaszcz futrzany z pele 
ryną, Suknie jedwabne wieczorowe i wełnia. 
ne. Ulica Marszałkowska, Nr domu 77, 
mieszkania 2. —12, 453—83 —8 


ALGIERKA SZOPOWA, 


w dobrym stanie, zj rpg do sprzedania za ce- 
agazynie Ubiorów Józefa: 
, Jastrzębskiego, ulica Marszałkowska Nr 50. 


u stangreta Kazimierza. —12,598—1 3 —12448—3 -3 


~ 


Rz a 


9 dniu 20 Listopada (2 Grudnia) 1873 r. ww Sesnowicack przy stacji Dr. Żel. | 4 
jodzinie 134 aly n a odbędzie się UM M ELI IM | W. Wied. 3 naprzeeiw zabudowań tejże e jai | = |< L E P 
| 


Brig, 


bunale Cywilnym w Warszawie, 4 do sprzedania za summę rs. 8,006, 


dać przez licytację w drodze działów prowy: pesi; zę lec Le toana mei | do wynajęcia z 
n rskiemi 3 
NIERUC HOMOŚCI | znający się na kuchni ruskiej jest potrebny i placem ch dotykającym ho Bin linii | oraz do odstąpienia z £ Liw mę pie ji 8 

Zé | zaraz. Zgłosić się do- podoficera Pruskiego kolei, na skład drzewa lub t. p. przydat- | Ja Barazos przystępną: osn p dlu, dws 

Nf 1614 pray zbiegu ulicy Zórawiej i Kru- | pułku Iwanowa w Sapieżyńskich koszarach, $ m. Wiadomeść u właściciela Grochow- z „aw a eima sa każdego c nap 
czej w Warszawie położonej, z doma muro- | przy ulicy Zakroczymskiej, —12 569—1—8 jego na miejscu. - 12,596 —1--8 pa amy ma S MEWA, ! 
wanego i drewnianego oraz placu łokci kwa- ja cienn jeta, Koperty, Papier 
tony „ para m j 


rotpęczie się od aama a Oa Faia WIA 4 IN Titani Złotem i Śrebrem |: yeh Lich ta „płakaiatara zdatna dle 
o lieytacjj rs. 2,000. „Bliższą wiadomość K. ZALEWSKIEGO, ; aeol c: r P gont sy m ej 


o warunkach sprzedaży powziąść można 
waas © Verinan Wydziału” z mp Or wraz Z aE do przewiezienia zac przy ulicy Piekar:* iej pod Nrem 5 | Do wynajęcia zaraz lub od 1 Stycznia: 1874 | 
sanego Obrońcy w Warszawie prz ulicy i = po reg potrzeba 7 par koni, lab dało się wyrabiają hafty galowe S K L FB E | 
p itani par wołów. wynająć możnd w Folwarku dla ojskowych i Urzędników wszelkich 
Krubki obok oma, do miejscowości po- | władz istniejących, oraz i kościelne hafty.— | na Szynk albo inny zakład, z 3-ma, 4 dużeni 


ay od Nr 53 zamieszkałego. 


w Gepner. —14,661 — 1 d 
aaen n wiatów: Nówo-Mińskiego, Radzymińskiego i : Tamże jest do sprzedania zaraz nowy Miua- | pokojami, przy ulicy Tamka, w domu Nr z 
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